
Józef Cyrankiewicz

na uroczystościach 
w Krakowie

Ślubowali na wierność
Polsce Ludowej

Kilkadziesiąt tysięcy dziew­
cząt i chłopców — reprezen­
tantów ok. 300-tysięcznej rze­
szy młodych wyborców Ziemi 
Krakowskiej wzięło w niedzie 
lę udział w uroczystym ślubo­
waniu na wierność Polsce Lu­
dowej, złożonym w obecności 
prezesa Rady Ministrów Jó­
zefa Cyrankiewicza kandyda­
ta Krakowa na posła do Sej­
mu PRL. W uroczystościach 
uczestniczyli: z-ca przewodni­
czącego Rady Państwa — Mie­
czysław Klimaszewski, prze­
wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych, przewód 
niczący ZG ZMS — Andrzej 
Żabiński, przedstawiciele kra­
kowskich i wojewódzkich 
władz partyjnych oraz kandy­
daci na posłów Ziemi Kraków 
skiej z I sekretarzem KW 
PZPR w Krakowie — Czesła­
wem Domagałą.

Obecny był również konsul 
ZSRR w Krakowie W. Niestie 
rowicz.

Nowo wybudowany stadion 
„Cracovii” pięknie udekoro­
wany flagami wypełniła mło­
dzież do ostatniego miejsca. O- 
bok białych koszul i czerwo­
nych krawatów ZMS-owców, 
szare i zielone mundury har­
cerzy, emblematy szkół. Nad 
nimi hasło: „Ślubujemy tobie 
ojczyzno — oddamy swe głosy 
na listy FJN”. Nad bramą 
wjazdową stadionu widniał 
wielki orzeł, portrety przy­
wódców i liczba — 25. Tę sa­
mą liczbę — oznaczającą ćwierć 
wiecze PRL — tworzyła na 
murawie stadionu barwna, bli­
sko 1000-osobowa grupa mło­
dzieży — 18-latków. (PAP)
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Do Polski przybyła z wizytą 
partyjno-rządowa delegacja Rumunii

ISroczysće powitacie na loinisLu ® H odpoczęcie rozmów
Na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR przybyła do 

Polski w poniedziałek, z przyjacielską wizytą delegacja par- 
tyjno-rządowa Socjalistycznej Republiki Rumunii.
W skład delegacji, której 

przewodniczy sekretarz gene­
ralny Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej, przewodniczący Rady 
Państwa SRR — Nicolae Ceau­
sescu wchodzą: członek stałego 
Prezydium KC RPK. premier 
rządu SRR — łon Gheorghe 
Maurer, sekretarz KC RPK — 
Michai Dalea, członek KC 
RPK, wicepremier — łon Pa- 
tan i ambasador Socjalistycz­
nej Republiki w Polsce — Ti- 
beriu Petrescu.

Samolot specjalny wylądo­
wał na lotnisku Okęcie kilka 
minut po godzinie dziewiątej, 
zatrzymując się przed udeko­
rowanym flagami narodowy­
mi Polski i Rumunii nowym 
portem lotniczym.

Wysiadających członków de­
legacji rumuńskiej witali: I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: 
przewodniczący Rady Pań-

stwa Marian Spychalski,
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, minister spraw 
zagranicznych — Stefan Jędry 
chowski, sekretarz KC PZPR 
Zenon Kliszko, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Ignacy Loga-Sowiński, se-

ko i Józef Tejchma, a także za 
stępca członka Biura Politycz­
nego KC, wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz, oraz 
ambasador PRL w Rumunii — 
Jaromir Ochęduszko.

Po 2,5 godziny nastąpiła 
przerwa w polsko-rumuńskich 
rozmowach.

Dokończenie na str. 2

kretarz KC PZPR Józef
Tejchma, zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC, wicepre-
zes Rady Ministrów 
Jaroszewicz.

Piotr

Reakcje w NRF 
na przemówienie W. Gomułki

Oświaciezenie Brandia ♦ Rewizjoniści prodesdują

Przemówienie Władysława Gomułki wygłoszone w sobotę, 
podczas spotkania z wyborcami Warszawy jest jednym z głó­
wnych tematów poniedziałkowej prasy zachodnioniemieckiej.

Obecny był ambasador Ti- 
beriu Petrescu wraz z człon­
kami ambasady.

Po krótkim powitaniu na 
lotnisku członkowie delegacji 
rumuńskiej udali się do rezyden 
cji, w której przebywać będą 
w czasie pobytu w Warsza­
wie. •

O godz. 10.30 delegacja par- 
tyjno-rządowa Rumunii przy­
była w pełnym składzie do 
gmachu Komitetu Centralnego 
partii.

W chwilę później rozpo­
częły się polsko-rumuńskie roz 
mowy. Początek rozmów obser 
wowany jest przez dziennika­
rzy polskich i rumuńskich.

Ze strony polskiej w rozmo­
wach biorą udział: I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, (przewodniczący delegacji 
polskiej), członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: przewód 
niczący Rady Państwa — Ma­
rian Spychalski, prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz, 
sekretarze KC — Zenon Klisz­

Kolejne spotkania 
z wyborcami Wielkopolski
Kampania wyborcza wkracza w końcową fazę. Odbyło się już 

wiele spotkań kandydatów na posłów do Sejmu i rad 
narodowych. Bieżący tydzień tej kampanii w Wielkopolsce za 
początkowały kolejne wizyty kandydatów na posłów: w lesz­
czyńskim (nr 59) i ostrowskim (nr 60) okręgach wyborczych.

K. BARCIKOWSKI
W POWIECIE ŚREMSKIM
We wszystkich trzech wczo­

rajszych spotkaniach, w któ­
rych w powiecie śremskim u- 
czestniczył kandydat na 
posła I sekretarz KW 
PZPR Kazimierz Barcikowski, 
w jego wystąpieniach i gło­
sach dyskutantów, przejawia­
ła się jedna wspólna myśl: że 
losy minionego programu wy 
borczego i obecnego programu 
FJN zależały i będą zależeć od 
czynnego poparcia, jakiego u- 
dziela ogół społeczeństwa.

Wyrazem tego były wystą­
pienia I sekretarza Komitetu 
Zakładowego partii Arkadiu­
sza Feliczaka i dyrektora Od­
lewni Żeliwa inż. Henryka Kło 
dasia, którzy mówili na spot­
kaniu z K. Barcikowskim o 
znaczeniu produkcji tego za­
kładu. Jego budowa związana

jest z nowym progra­
mem wyborczym, który 
stawia przed Odlewnią bardzo 
poważne zadania. Program 
ten popierają i zadanie wyko­
nają wszyscy pracownicy. Pod 
kreślano to także w dyskusji, 
w której padały również uwa , 
gi dotyczące dokonanego i o- 
czekiwanego rozwoju miasta.

I sekretarz KW w swym wy 
stąpieniu podkreślił — nawią 
zując do dyskusji — że Śrem 
otrzymał najpiękniejszy pom 
nik, jaki stawia Polska Ludo­
wa — nowoczesny zakład prze­
mysłowy, którego koszt wyniósł 
już 900 min zł. K. Barcikow- 
ski odpowiadał następnie na 
pytania dotyczące sytuacji mię 
dzynarodowej, po czym I se­
kretarz KP Marian Domini­
czak wyjaśniał problemy doty 
czące budowy zaplecza socjal 
nego miasta.

W południe K. Barcikowski 
spotkał się z aktywem kobiet 
wiejskich powiatu. Po zagaje­
niu przez przewodniczącego 
Prezydium PRN Jana Sławiń­
skiego, wystąpiła Maria Kle- 
menska, członkini Powiatowej 
Rady Kół Gospodyń Wiej­
skich. W imieniu wszystkich 
kobiet mówiła ona o ich zain­
teresowaniu życiem społecz­
nym i gospodarczym, będącym

Dokończenie na str. 2

M. Kibicie szefem

19 bm. przybyło do Warszawy delegacja partyjno-rządowa Socja­
listycznej Republiki Rumunii. Na zdjęciu: powitanie na lotnisku 
Okęcie. Od prawej: Marian. Spychalski, lon Maurer, Władysław 
Gomułka, tłumacz, Nicolae Ceausescu i Józef Cyrankiewicz.

CAF—Czarnogórski—telefoto

Z obrad plenum WK ZSL

Na czołowych kolumnach 
dzienniki zamieściły obszerne 
omówienie tego wystąpienia, a 
zwłaszcza tych fragmentów, 
które dotyczą propozycji zawar 
cia układu między NRF a Pol­
ską w sprawie granicy na O- 
drze i Nysie na wzór Układu 
Zgorzeleckiego.

O poruszeniu, jakie ta propo 
zycja wywołała w Bonn, świad 
czą choćby tytuły, jakimi naj­
większe dzienniki NRF opatrzy 
ły wiadomości w tej sprawie. 
W pierwszych komentarzach 
dominuje jednak sceptycyzm 
co do tego, czy rząd NRF zde­
cyduje się na zawarcie takiego 
układu.

„Gomułka proponuje Bonn 
układ w sprawie Odry-Nysy: 
„Zatwierdzić ostateczność ak­
tualnej granicy” („Frankfurter 
Rundschau”), „Polska oferuje 
układ w sprawie Odry-Nysy”, 
„Gomułka — w rachubę wcho­
dzi tylko ostateczne uznanie” 
(„Koelner Stadt Anzeiger”), 
„Polska pragnie gwarancji dla 
swoich granic zachodnich. Go­
mułka proponuje Bonn układ 
w sprawie Odry-Nysy. Oczeki­
wane dziś stanowisko Brandta ■ 
w tej sprawie” („General An­
zeiger”), „Gomułka oferuje za 
warcie układu granicznego. 
Bonn ma w ten sam sposób, co 
Berlin wschodni, uznać linię 
Odry-Nysy” („Sueddeutsche 
Zeitung”) „Gomułka proponuje 
Bonn układ w sprawie grani­
cy wschodniej” („Die Welt”). 
„Bonn bada ofertę Gomułki. 
Czy układ w sprawie granicy 
na Odrze i Nysie na wzór zgo­
rzelecki?” („Bonner Rund­
schau”), „Gomułka pragnie za 
wrzeć z Bonn układ w spra­
wie granicy; alianci mają na 
to wyrazić zgodę” („Neue 
Rhein-Ruhr Zeitung”), „Gomuł 
ka zwraca się w sposób rzeczo 
Wy pod adresem Bonn. Propo­
zycja zawarcia układu w spra 
wie linii Odra-Nysa. Punktem 
zbieżnym: Norymberska dekla 
racja Brandta” („Frankfurter 
Allgemeine Zeitung”).

Dziennik „Frankfurter Rund 
schau” w komentarzu pt. „Pro 
Pozycja” pisze: „skierowany

pod adresem Republiki Fede­
ralnej przez polskiego szefa 
partii komunistycznej Gomuł­
kę apel o zawarcie porozumie­
nia w sprawie uznania granicy 
na Odrze i Nysie nie doprowa­
dzi z całą pewnością do nicze­
go. Jesteśmy bowiem już zaan 
gazowani w walkę wyborczą i 
tym samym niezdolni do logicz 
nego myślenia”.

WYPOWIEDŹ BRANDTA

Odpowiadając na propozycje 
zawarcia układu w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie, fede 
ralny minister spraw zagranicz 
nych Willy Brandt, występując 
w poniedziałek na konferencji 
prasowej w Bonn, zapropono­
wał ze swej strony „wiążącą 
wymianę deklaracji z Polską o 
wyrzeczenie się przemocy”.

Propozycja ta — jak zapew- 
hiał — jest wyrazem faktu, że 
„nie może być podjęta żadna 
zmiana istniejących granic w 
Europie przy użyciu przemo­
cy”. „Z całą szczerością” — jak

Dokończenie na str. 2

nu WP
Kolarze odpoczywali
Poniedziałek był dniem od­

poczynku dla kolarzy uczest­
ników tegorocznego Wyścigu 
Pokoju. Wszystkie ekipy od­
wiedziły w godzinach przed­
południowych zakłady pracy 
w Zielonej Górze, które obję­
ły nad nimi patronaty.

Dzisiaj kolarze mają do ro­
zegrania dwa etapy. I tak IX 
z kolei etap na trasie Zielona 
Góra — Świebodzin długości 
38 km będzie indywidualna 
jazdą na czas. Następny — X, 
będzie rozegranv na trasie 
Świebodzin — Eisenhuetten- 
stadt długości 100 km.

Poniżej podajemy wyniki 
VIII etapu Poznań — Zielona

Dokończenie na str, 2

Lot „Apollo-10”
Kolejny komunikat o locie 

amerykańskiego statku kos­
micznego „Apollo-10” podaje, 
że wszystkie systemy statku na 
dal funkcjonują normalnie. 
Kosmonauci poinformowali, że 
początkowo mieli trudności z 
zaśnięciem. Sen zakłócała pra­
ca silników małych rakiet, któ 
re zapewniają powolny obrót 
statku kosmicznego, po to, aby 
jedna strona kabiny nie była 
zbyt długo zwrócona do słoń­
ca. Silniki rakietowe zapewnia 
ją jeden obrót statku w ciągu 
godziny. Po spożyciu pigułek 
nasennych kosmonauci zasnę­
li i przebudzili się po 11 godz.

Załoga „Apollo-10” skarżyła 
się również na silny zapach 
chloru w wodzie do picia. Wo 
da na statku jest mocno chloro 
wana, celem zapobieżenia ewen 
tualnemu zatruciu bakteryjne­
mu.

Komunikat podaje, że kosmo 
nauci bez trudności przebyli 
przez pas Van Allena. Jest to 
otaczający Ziemię pierścień sil 
nego promieniowania. Lekarze 
podali, że dotychczasowa daw­
ka napromieniowania każdego 
kosmonauty jest równa trzem 
prześwietleniom klatki piersio 
wej.

Trzej kosmonauci przebudzi­
li się o godz. 15.30 czasu war­
szawskiego. W tym momencie 
statek „Apollo-10” znajdował 
się w odległości 171.932 km od 
Ziemi i pędził z szybkością 
22.841 km/godz.

PAP

79-lecie urodzin 
Ho Chi Minha

Prezydent DRW Ho Chi 
Minh obchodzi w poniedziałek 
swe 79 urodziny. W związku z 
tym w prasie ukazało się wie­
le artykułów wstępnych i ma­
teriałów okolicznościowych.

Z okazji 79 rocznicy urodzin 
do prezydenta Ho Chi Minha 
depesze gratulacyjną wystoso­
wali Władysław Gomułka i Ma 
rian Spychalski. (PAP)

Jedność działania czynnikiem 
konstruktywnym w rozwoju wsi

Wczorajsze posiedzenie plenarne Wojewódzkiego Komi­
tetu ZSL z udziałem sekretarzy powiatowych poświęcone 
było dwom sprawom: omówieniu zadań wielkopolskiej or­
ganizacji Stronnictwa, wynikających z uchwały V Kon­
gresu oraz udziałowi członków i działaczy w kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad narodowych.
Władze naczelne reprezen­

tował sekretarz N^ ZSL — 
Zdzisław Tomal, obradom prze 
wodniczył wiceprezes WK — 
Walenty Kołodziejczyk, a refe 
rat wprowadzający do dys­
kusji wygłosił prezes WK — 
Józef Wroniak.

sie kończącej się kadencji Sej 
mu i rad narodowych. W ko 
lejnej kadencji organów przed 
stawicielskich kontynuować 
będziemy pracę nad dalszym 
rozwojem kraju i regionu.

W dyskusji zabierało 
11 uczestników Plenum

Prelegent omówił treść i za 
łożenia programowe uchwały 
V Kongresu na najbliższe czte 
ry lata i naszkicował wytycz 
ne działania dla ogniw Stron 
nictwa w zakresie realizacji ' 
tejże uchwały. Wszystkie ogni . 
wa. zwłaszcza koła wiejskie ; 
ZSL powinny wzmóc pracę w 
kierunku dalszego kształto­
wania świadomości socjali­
stycznej swoich członków i 
oddziaływania na mieszkań- ] 
ców wsi pracujących w roi- 
nictwie oraz w instytucjach < 
związanych z rolnictwem dla : 
systematycznego podnoszenia 
kultury rolnej, intensyfikacji 
produkcji i obrotu artykułami p 
rolnymi.

Referat uwypuklił dorobek j 
25-lecia PRL ze szczególnym 
uwzględnieniem osiągnięć Zie 
mi Wielkopolskiej. Dzięki prze 
mianom społecznym i struk­
turalnym — stwierdził mów- ; 
ca — region ten stał sie w 
pełni przemysłowo-rolniczym. 
Dzięki umocnieniu się jedno­
ści działania ZSL i PZPR w ,

oraz sekretarz 
— Z. Tomal, 
kreślił, że

NK 
który

głos 
WK 
ZSL 
pod-

fundamental-
ne znaczenie dla dalszej 
działalności Stronnictwa bę­
dzie miała praca kół wiejskich 
i gromadzkich komitetów. Od 
ich poziomu organizacyjnego 
i operatywności zależa dalsze 
postępy w rozwoju gospodar 
czym i kulturalnym wsi.

Plenum WK podjęło na za­
kończenie obrad uchwałę za­
wierająca wytyczne działania 
dla instancji wojewódzkiej i 
terenowych ogniw ZSL na naj 
bliższe lata, (kj)

nowego rządu 
Jugosławii

17 maja br. nowe jugosło­
wiańskie zgromadzenie związ­
kowe wyłonione z niedawnych 
wyborów powołało nowy rząd 
— Związkową Radę Wykonaw 
czą oraz dokonało wyboru swe 
go przewodniczącego.

Przed południem na wspól­
nym posiedzeniu wszystkich 
pięciu izb posłowie w głosowa­
niu jawnym wybrali jedno­
myślnie przewodniczącym zgro 
madzenia ponownie Milcntija 
Popovicia. Wiceprzewodniczący 
mi zgromadzenia zostali: dr 
Marijan Brecelj (Słowenia), Pe 
ko Dapczevic (Czarnogóra), Bla 
zo Djuricic (Bośnia i Hercego­
wina), Miłosz Minie (Serbia), 
Avid Nimani (Kosovo), Gustav 
Vlahov (Macedonia) i Miłosz 
Zanko (Chorwacja).

W godzinach popołudnio­
wych zatwierdzono skład no- . 
wej Związkowej Rady Wyko­
nawczej czyli rządu jugosło­
wiańskiego. Prezydent Republi 
ki J. Broz-Tito powierzył mis­
je utworzenia rządu Mitji Ri- 
bicicowi, 50-letniemu działa­
czowi słoweńskiemu. (PAP)

DEPESZA 
GRATULACYJNA 

Z POLSKI
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz wystosował 
depesze gratulacyjną do prze 
wodniczącego Związkowej Ra 
dy Wykonawczej Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki Ju 
gosławii Mitji Ribicica w 
związku z jego powołaniem na 
to stanowisko. (PAP)

Przedwyborcze fnmieje wsi ZMW i „Głosu“

W szrankach Otusz - Skrzynki
I

I

gromadach, 
iewództwie 
lityczny na 
miany był

powiatach i wo- 
wpływ ideowo-po 
wspomniane prze 
bardzo duży. Po-

ważny dorobek notujemy tak 
że w Wielkopolsce w ostat­
nich czterech latach, w okre-

POGODA
Jak przewiduje PIHM — 20 bm. 

bedzie zachmurzenie duże, na 
ogół o charakterze zmiennym z 
większymi przejaśnieniami. Okre­
sami opady przeważnie przelot­
ne. W nocy ochłodzenie w za­
chodniej części kraju.

Przed miesiącem, z ini­
cjatywy wielkopolskiej or­
ganizacji Związku Młodzie 
ży Wiejskiej i przy udziale 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” zainaugurowano 
przedwyborcze turnieje 
wsi. Pierwszy taki turniej 
odbył się 20 kwietnia w 
Białej Trzcianeckiej. Ce­
lem tych imprez jest mobi­
lizacja opinii i gotowości 
społecznej do nadchodzą­
cych wyborów.

W minioną niedziele od­
był się taki turniej w Otu- 
szu — wiosce leżącej na 
skraju powiatu nowotomy- 
skiego. Rywalizowały ze 
sobą dwie wsie: Skrzynki 
powiat poznański i Otusz.

Program zawodów był 
bardzo urozmaicony: pod­
stawowa wiedza dotycząca 
spraw wyborczych oraz 
kandydatów do rad narodo 
wych i Sejmu z własnego 
okręgu, piosenka, zawody 
przedszkolaków, przeciąga 
nie liny, wyścigi rowerowe 
i motorowe połączone z po 
kazem zręczności itp.

Ostatecznie 
Otusz przewagą 
punktu.

Organizatorom

zwyciężył 
jednego

imprezy,
otuskiemu kołu ZMW i IX 
Szczapowi Harcerskiemu, 
należa się słowa uznania za 
pomysłowość i duży wkład 
pracy w przygotowanie i 
przeprowadzenie turnieju.
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Spotkania z wyborcami
Wielkopolski

Dokończenie ze str 1 
wyrazem równouprawnienia 
w naszym ustroju.

K. Barcikowski omówił pod­
czas tego spotkania niektóre 
aspekty polityki rolnej w przy 
szłości. Tak jak dotychczaso­
wym dobrodziejstwem dla wsi 
była elektryfikacja, tak obec­
nie zasadniczym działaniem 
będzie budowa wodociągów 
oraz koniecznej kanalizacji.

Problematyka rolna była tak 
że jednym z tematów spotka­
nia I sekretarza KW z pra-

cownikami śremskich PGR w 
Manieczkach, (zs)

Nagroda - wycieczka
do Drezna

Olimpiada wiedzy 
społeczno-politycznej

W ub. sobotę w Ośrodku 
Szkoleniowym PGR w Nie­
chanowie pow. Gniezno od­
były się półfinały Olim­
piady Wiedzy Społeczno- 
Politycznej ZMW. W elimi­
nacjach pisemnych uczestni­
czyło 70 dziewcząt i chłop­
ców. Najlepsi z nich wzięli u- 
dział w półfinałach indywidu­
alnych, pięciu zakwalifikowało 
się do finałów.

Finalistów gościło następ­
nego dnia Przedsiębiorstwo 
PGR Żydowo. Najlepszy oka­
zał się Józef Masłowski ze wsi 
Mielżyn w powiecie gnieźnień 
skim. II miejsce zajęła Barba­
ra Grodzka ze Stróżek w powie 
cie szamotulskim, III — Irena 
Robak, z Kramska, pow. Ko­
nin. Zdobywca pierwszego 
miejsca otrzymał w nagrodę 
udział w wycieczce do Drezna. 
Pozostali uczestnicy finało­
wych eliminacji — bony to­
warowe.

Tego samego dnia odbyły 
się także finały drużynowe. Z 
każdego powiatu startowało 3 
zawodników. Najlepsze oka­
zały się drużyny z Gostynia, 
Ostrzeszowa i Konina.

Olimpiada stanowiła podsu­
mowanie roku szkolenia oświa 
towo-politycznego ZMW w wo 
jewództwie' poznańskim.

Zwycięzcy IV Wojewódzkiej 
Olimpiady uczestniczyć będą 
w Olimpiadzie centralnej, któ 
ra zorganizowana zostanie 14 
i 15 czerwca br. w Nowej Hu­
cie. (bw)

POSTULATY JAROCINA
Kandydaci na posłów Okrę­

gu Wyborczego nr 60 w Ostro­
wie spotkali się wczoraj z wy­
borcami Jarocina. Spotkanie 
to odbyło się w dużej sali 
miejscowej bursy liceal­
nej. Przybyli na nie kandyda­
ci na posłów: Jan Mroczek — 
przewodniczący WKZZ w Po­
znaniu. Tadeusz Makowski — 
działacz ZSL, Pelagia Dola- 
towa — rolniczka, Władysław 
Stachowiak mistrz z ZNTK w 
Ostrowie, Leon Suchołomkin 
— pracownik Fabryki Obra­
biarek w Pleszewie i Broni­
sław Dobrzycki — agronom z 
powiatu ostrzeszowskiego. W 
spotkaniu uczestniczyli także 
miejscowi kandydaci na rad­
nych do Wojewódzkiej, Powia 
towej i Miejskiej rad narodo­
wych.

Po przemówieniu Jana Mrocz 
ka, który przedstawił zebra­
nym główne problemy gospo­
darcze i społeczne kraju, woje 
wództwa i powiatu, rozpoczęła 
się dyskusja. Przedstawiciele 
jarocińskich wyborców rozwi­
jali myśli zawarte w przemó­
wieniu wstępnym, zapytywali 
kandydatów o ich stanowisko 
w różnych ważnych dla powia 
tu sprawach oraz zgłaszali 
wnioski. ,

Do ważniejszych zaliczyć na 
leży postulaty: przyspieszenia 
prac nad uregulowaniem sto­
sunków wodnych w powiecie 
(niezbędna jest budowa zbior­
nika retencyjnego na Lutyni); 
stworzenie zachęcających wa­
runków do osiedlenia się w 
Jarocinie młodych lekarzy; roz 
dzielenia budownictwa spół­
dzielczego powszechnego od za 
kładowego, aby wykup goto­
wych bloków przez zakłady, 
nie wydłużał okresu wyczeki­
wania na klucze przez człon­
ków indywidualnych oraz od­
robienia zaległości planu w 
dziedzinie inwestycji oświato­
wych, a szczególnie w szkolnie 
twie zawodowym, (pch)

Partyjno-rządowa 
delegacja Rumunii
Dokończenie ze str 1

Bezpośrednio z gmachu Ko­
mitetu Centralnego Partii 
członkowie partyjno-rządowej 
delegacji Rumunii — Nicolae 
Ceausescu i łon Gheorghe Mau 
rer udali się na Plac Zwycię­
stwa — przed Grób Nieznane­
go Żołnierza.

Na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza N. Ceausescu i I. G. 
Maurer złożyli w imieniu dele­
gacji rumuńskiej ogromny wie 
nieć z czerwonych goździków.

Orkiestra odegrała Mazur­
ka Dąbrowskiego.

Późnym popołudniem wzno 
wionę zostały w gmachu KC 
PZPR rozmowy między partyj 
no-rządowymi delegacjami 
Polski i Rumunii. Będą one 
kontynuowane także we wto­
rek — 20 bm.

,Wen”s-5“, „Wenus-S

PAP

Wielki sukces
radzieckiej nauki

W Moskwie opublikowano 
raport uczonych, konstrukto­
rów, inżynierów, techników i 
robotników, którzy brali u- 
dział w zbudowaniu, wystrze­
leniu w Kosmos i zrealizowa­
niu. lotu międzyplanetarnych 
stacji automatycznych „We- 
nus-5” i „Wenus-6”. W rapor 
cie tym stwierdza się, że za 
pomocą aparatury, która znaj 
dowała się na pokładzie obu 
pojazdów, uzyskano nowe cen 
ne dane o procesach fizycz­
nych zachodzących w przestrze 
ni kosmicznej i w atmosferze 
planety Wenus. Autorzy ra­
portu zakomunikowali Komite 
towi Centralnemu KPZR, Pre 
zydium Rady Najwyższej i Ra 
dzie Ministrów ZSRR, że poś­
więcają to wielkie osiągniecie 
radzieckiej nauki i techniki 
stuleciu dnia urodzin Lenina 
KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej i Rada Ministrów 
ZSRR serdecznie pogratulowa 
ły tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do realizacji 
triumfalnego lotu.

Społeczni opiekunowie zabytków 
na zjeździe w Poznaniu

N e mlkną strzały 
na Bliskim Wschodzie

Go i da Meir za utrwaleniem okupacji 
zagrabionych terytoriów arabskich

Jak oświadczył jordański rzecznik wojskowy, artyleria 
jordańska zniszczyła trzy izraelskie samochody wojskowe 
podczas pojedynku artyleryjskiego w południowej części 
doliny Jordanu w poniedziałek.

Izraelczycy rozpoczęli ten 
pojedynek otwierając o godz. 
8.30 czasu lokalnego ogień w 
kierunku pozycji jordańskich 
w pobliżu Suaimah. około 2 
kilometry na północ od Morza 
Martwego.

Rzecznik oświadczył, 
na izraelska poniosła 
w ludziach, po stronie 
skiej nie było żadnych

Wcześniej podał

że stro 
straty 

jordań 
strat.
rzecz-

danu nie będą zwrócone Ara­
bom.

Premier Izraela przedsta­
wiła ponadto swój zdecydowa 
nie negatywny stosunek do 
możliwości współudziału wiel 
kich mocarstw w rozwiązaniu 
kryzysu bliskowschodniego. 
Eyła to aluzja do prowadzo­
nych obecnie w Nowym Jor­
ku rozmów przedstawicieli 
wielkich mocarstw. (PAP)

Międzynarodowy Tydzień
Solidarności Ruchu Oporu

nik — do godzinnej wymiany 
ognia między wojskami izrael 
skimi a jordańskimi doszło w 
okolicy Al-Magtas w połud­
niowej części doliny Jordanu. 
I w tym starciu strona jordań 
ska nie poniosła żadnych strat 
— oświadczył rzecznik.
ZNAMIENNA WYPOWIEDZ 

GOLDY MEIR

Premier Izraela Golda 
Meir w wywiadzie udzielo­
nym amerykańskiemu tygod­
nikowi „Time” opowiedziała 
się za utrwaleniem okupacji 
zagrabionych państwom arab­
skim terytoriów w wyniku 
agresji z czerwca 1967 r. Gol 
da Meir starała się przerzu­
cić odpowiedzialność za napię 
tą sytuacje na Bliskim Wscho 
dzie na kraje arabskie a prze 
de wszystkim na ZRA i Jor­
danie.

Jeżeli dojdzie do jakiegoś 
rozwiązania (problemu blisko
wschodniego) 
Golda Meir

powiedziała 
to Wzgórza

Golan w zajętej przez Izrael 
części Syrii oraz niektóre te­
reny na zachodnim brzegu Jor

Małżonka prezydenta 
CSRS przybyła 

z wizytą do Polski

Wykrycie nemej siatki szpiegowskiej w Bagdadzie
Bagdadzki dziennik „Al Sau- 

ra” poinformował w poniedzia 
łek o wykryciu nowej siatki 
szpiegowskiej, która pracowała 
dla wywiadów amerykańskie­
go, brytyjskiego, izraelskiego i 
irańskiego. Dziennik podaje, że 
szefowie siatki zostali zdemas­
kowani. (PAP)

Spotkanie aktywu 
poznańskiego ZBoWiD

Z okazji Międzynarodowego 
Tygodnia Solidarności Ruchu 
Oporu i Kombatantów oraz 
Dnia Zwycięstwa poznański 
Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację zorganizo­
wał wczoraj spotkanie byłych 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych i aktywu ZBoWiD. W 
spotkaniu uczestniczył prof. 
dr Alfons Klafkowski, kierów 
nik Katedry Prawa Międzyną 
rodowego UAM, autor licz­
nych prac z zakresu skutków 
prawnych II wojny światowej 
oraz członek polskiej delega­
cji na konferencji w sprawie 
nieprzedawniania zbrodni wo 
jennych i zbrodni przeciwko 
ludzkości, która odbyła się nie 
dawno w Moskwie. Prof. Klaf 
kowski zapoznał zebranych z 
przebiegiem oraz kwestiami 
omawianymi podczas konfe­
rencji. Odpowiadał także na 
pytania dotyczące aktów praw 
nych zapewniających możli­
wość ciągłości ścigania zbrod­
niarzy hitlerowskich i próby 
bojkotowania tych aktów w 
ustawodawstwie NRF.

Podczas spotkania prezes 
Zarządu Okręgu ZBoWiD 
— Henryk Mazur ude­
korował prof. Klafkowskie- 
go Odznaką Honorową „Za
zasługi dla Związku Bo-

Ćwiczenia wojskowe 
na terenie CSRS

Agencja CTK podała komuni 
kat rzecznika wydziału prasy 
ministerstwa obrony narodo­
wej CSRS, stwierdzający, że

jowników o Wolność i De­
mokracje. Odznaczenie to przy 
znane zostało prof. Klafkow- 
skiemu przez Zarząd Główny 
Związku w uznaniu zasług w 
pracy naukowej nad zagadnie 
niami ścigania zbrodni hitle­
rowskich. (jw)

zgodnie z planem 
wym armii krajów

szkolenio-

Układu Warszawskiego,
stron
, w

dniach od 19 do 26 maja odbę 
dą się na terytorium CSRS ćwi 
czenia sztabowe, w których 
wezmą udział sztaby oraz 
jednostki wojskowe Czechoslo 
wackiej Armii Ludowej i 
Armii Radzieckiej.

Ćwiczeniami dowodzi zastęp­
ca ministra obrony narodo­
wej CSRS generał-porucznik 
Aleksander Mucha. (PAP)

Posiedzenie Rady 
SEATO

We wtorek w stolicy Syja­
mu — Bangkoku rozpoczyna 
się dwudniowa sesja rady mi­
nisterialnej bloku wojskowego 
SEATO. Amerykański sekre­
tarz stanu, Rogers oświadczył 
wczoraj w Bangkoku, że Sta­
ny Zjednoczone wraz z innymi 
członkami SEATO, zdecydowa 
ne są utrzymać i usprawnić 
działalność tego paktu wojsko 
wego. (PAP)

Skazanie greckich 
patriotów

Trybunał wojskowy w Ate­
nach wydał w poniedziałek 
nowe wyroki w procesach prze 
ciwko członkom antyreżimowej 
organizacji ..Front Patriotycz­
ny”. 5 członków frontu zostało 
skazanych na kary długoletnie 
go więzienia. Główny oskarżo­
ny, 41-letni robotnik budowla­
ny. Pantazidis. skazany został 
na 20 lat pozbawienia wolnoś­
ci. (PAP)

Sądowy finał rajdu 
„Monte Carlo“

Przykrą sensacją tegorocznego 
Rajdu Monte Carlo było skierowa­
nie „BMW” śląskiej załogi, Anto­
niego Weinera 1 Jana Karela za­
miast na trasę — ną dziedziniec Pa 
łacu Mostowskich do Komendy 
Miasta MO w Warszawie. Milicja 
na krótko przed startem ustaliła, 
że ci uczestnicy Rajdu zamierzają 
wvwie*6 za granicę bez zezwole­
nia, zakupione na „czarnym ryn-
ku” dewizy, 
samochodzie 
skrytki — 
wykryte.

W trakcie rewizji w 
znaleziono specjalne 

przestępstwo zostało

Jak. informuje „Życie Warsza­
wy” przed Sadem Powiatowym 
dla m. st. Warszawy odbyła się 
rozprawa karna przeciwko nie­
doszłym rajdowcom. Sąd uznał 
winę obu oskarżonych i skazał 
Antoniego Weinera na półtora ro­
ku wiezienia oraz 50 tys. złotych 
grzywny, .Tan Kareł skazany został 
na 8 miesięcy więzienia i 50 tys. zł 
grzywny. Sąd orzekł także, iż de­
wizy, a także polskie pieniądz^, 
które miały być nielegalnie wywie 
zionę w skrytkach rajdowego sa­
mochodu, skonfiskowane zostają 
na rzecz Skarbu Państwa.

Tym samym wyrokiem Marianna 
Małkiewicz, handlarka, która do­
starczyła skazanym dewizy z „czar 
nego rynku”, skazana została na 
10 miesięcy więzienia.

Dzisiejszy serwis Informaewlrw 
eo-amwal Mariet SłobrowsW
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Na zakończenie Dni Opieki nad Zabytkami odbył się w 
Pałacu Górków w Poznaniu zjazd Społecznych Opiekunów 
Zabytków Ziemi Wielkopolskiej.
Czternaste z kolei spotka­

nie najbardziej zasłużonych 
opiekunów zabytków miało 
charakter uroczysty, związany 
z jubileuszem 25-lecia Polski 
Ludowej. Obradom przewod­
niczył dr. T. Rutkowski, za­
służony działacz i przewodni­
czący Wielkopolskiej Komisji 
Opieki nad Zabytkami. Udział 
w zjeździe wzięli m. in. wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN — T. Kwaśniewski i 
konserwatorzy — wojewódzki 
J. Pic i miejski H. Kondziela.

Zjazd stał się okazją do o- 
mówienia wykonanych prac 
konserwatorskich w minionej 
kadencji rad narodowych mia 
sta i województwa oraz pla­
nów przyszłościowych i dorob 
ku rzeszy 540 miłośników pa­
miątek narodowej przeszłości 
Społecznym opiekunom przed 
stawiciele władz składali sło­
wa podziękowania za troskli­
wą opiekę nad zabytkami w 
Wielkopolsce. Mówiono o o- 
gromn°i roli, która snełniają 
^la kultury polskiej. Najbar­
dziej zasłużeni otrzymali w 
nagrodę grafiki i albumy.

Jak poinformował dr T. Rut 
’’nwski Wieikonolska Komisja 
Ooieki nad Zabytkami ma in­
teresujące plany na przysz-

łość. Chce się tworzyć zespoły 
młodzieżowych opiekunów któ­
re stałyby się służbą pomocni­
czą konserwatora. Pierwszy ta­
ki zespół utworzyli leśnicy w 
Wyższej Szkole Rolniczej, (g)

Małżonka prezydenta Cze­
chosłowacji Irena SvobodoVa 
przybyła wczoraj z wizytą do 
Polski. Ok. godz. 10. I. Svobodo 

vą, która przyjechała samo­
chodem z Pragi, powitali ser­
decznie na granicy w Jaku- 
szycach (woj. wrocławskie), 
małżonka zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa — Ja­
nina Klimaszewska, małżonka 
wiceministra spraw zagranicz

Reakcje w NRF
to

Dokończenie ze str. 1 
relacjonuje DPA — dodał

nych Tamara Kruczkow-
ska, przedstawiciele kancelarii 
Rady Państwa. MSZ i miejs­
cowych władz. (PAP)

Dokończenia ze itr 1
Góra i aktualną sytuację po 
VIII etapach:

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VIII ETAPU

POZNAŃ — ZIELONA GÓRA
DŁUGOŚCI 123 KM

2.

3.

4.
5.
6.

8.
9.

10.
16.
17.

u.
12.

13.

14.

15.

W. Czerkasow 
(ZSRR) 
A. Peschel 
(NRD) 
K. STEC 
(POLSKA) ,
A. BŁAWDZIN 
(POT.SKA) ,
B. Knispel

14.15 min.

15.11

16.29

18.31

min.

min.

min.

D. Gonschorek (NRD) 2:57.24 
(1 min. bonifikaty)

R. SZURKOWSKI 
(POLSKA) 2:57.54

(30 sek. bonifikaty)
D. Kotew (Bułgaria) 2:58.09

16.

17.

18.

F.
(15 sek. bonifikaty) 

2:58.24Keseru (Węgry)
J. Botherel (Francja)
3. Hoegh (Dania)
J. MAGIERA (POLSKA)
A. Vandevijver (Belgia)
A. BŁAWDZIN 
(POLSKA)
R. de Groote (Belgia)
Z. HANUSIK (POI.SKA) 
M. FORMA (POLSKA)

2:58.24
2:58.24
2:58.24
2:58.24

2:58.24
2:58.24
2:58.42
2:58.42

Na 25 miejscu sklasyfikowano 
ex aeauo ponad 30 kolarzy, wśród 
których znajdowali sie obaj po­
zostali Polacy — Z. CZECHOW­
SKI i K. STEC. Grupa ta uzyska 
ła także czas 2:58.42.

(NRD)

19.

20.

25.

G. Besnard 
(Francja) „ 
Z. HANUSIK 
(POLSKA) 
M. FORMA 
(POLSKA) 
Z. CZECHOWSKI 
(POT.SKA) „ 
A. Vandevijver 
(Belgia) »
J. MAGIERA 
(POLSKA) „

KLASYFIKACJA

2.

3.

5.
6.

20.45

21.00

21.45

22.51

23.00

24.21

26.52

PO VIII ETAPACH

min.

min.

min.

min.

min.

min.

min.

DRUŻYNOWA

Wysokie odznaczenia 
z okazji „Dnia Chemika"

Z okazji Dnia Chemika od­
była sie w Zakładach Metalo­
wych Przemysłu Gumowego 
w Środzie uróczvsta akademia 
z udziałem przedstawicieli 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych.

Po referacie dyrektora za­
kładu inź. Czesława Szkudlar 
czyka, wiceurzewodniczącv 
Prezydium PRN I. Kupczyk 
odznaczył 8 oracowników sre 
brnymi i brązowymi krzyża­
mi zasługi. Ponadto 3 pracow 
ników otrzymało nagrody pie­
niężne za 40 i 25 lat nieprzer­
wanej pracy w zakładzie.

(za)

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
VIII ETAPU

2.
3.

2.
3.

5.

6.

9.

10.

NRD —
POLSKA —
Belgia —

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO VIII ETAPACH

11:53,12 
11:53.24 
11:54.12

8.
9.

10.

ZSRR 
NRD 

straty 
POLSKA 
Francja 
Dania 
Belgia 
Bułgaria 
Węgry 
Rumunia 
Meksyk 
Maroko

— 126:36.32

do lidera 1.42 min.
„ 18.28 min.

23.54 
1:46.59 
1:57.19 
1:58.35 
2:02.50 
2:53.06 
4:07.06

R. SZURKOWSKI 
(POLSKA) 
J. Dmitriew (ZSRR) 

straty do lidera
J. Danguillaume 
(Francja) ,,
D. Gonschorek 
(NRD) ,,
D, Mickein 
(NRD) 
K. Ampler 
(NRD) ,,
W. Sokołow 
(ZSRR) «
Ch. Rouxel 
(Francja) „
W. Nielubin 
(ZSRR) „
o Snidhuzin 
(ZSRR) m

31129.

1.56

3.37

4.33

10.00

10.28

10.41

11.40

12.08

13.43

1.31

min.

min.

min.

min.

min.

min.

min.

min.

min.

minister spraw zagranicznych 
określił jako „ważny doku­
ment’’, który zostanie wzięty 
pod uwagę we własnych roz­
ważaniach i konsultacjach mi? 
dzy partnerami paktu północ­
noatlantyckiego.

REWIZJONIŚCI 
PROTESTUJĄ

Przeciwko zawarciu z Polską 
układu w sprawie uznania gra 
nicy na Odrze i Nysie wypowie 
działa się natychmiast jedna z 
organizacji odwetowców, a mia 
nowicie ziomkostwo górnych 
Ślązaków. Rzecznik tego ziom- 
kostwa deputowany do Bundes 
tagu z CDU Herbert Czaja do­
wodził nawet, że tego rodzaju 
krok byłby sprzeczny „nie tyl­
ko z interesem niemieckim, 
lecz także z dobrze zrozumia­
nym interesem polskim”. U- 
kład zgorzelecki z 1950 roku 
Herbert Czaja określił jako 
„deklarację kapitulacji” ze 
strony NRD.

on, iż Republika Federalna nie 
zrezygnuje z uregulowania pro 
blemu granic w traktacie po­
kojowym i będzie bronić „słusz 
nych interesów narodu niemiec 
kiego”.

Szef resortu spraw zagranicz 
nych odwołał się do deklaracji 
rządowej z 13 grudnia 1966 ro­
ku, stwierdzającej, że granice 
zjednoczonych Niemiec mogą 
być delimitowane w swobod­
nie wynegocjonowanym porożu 
mieniu z rządem ogólnonie- 
mieckim. Nie przeszkadza to te 
mu — dodał — że już przed 
uregulowaniem w traktacie po 
kojowym „obie strony mogą 
przygotować zadowalające roz 
wiązanie”. Uważa on więc za 
pożyteczne wszczęcie rozmów 
między Polską a Republiką Fe 
deralną także w związku ze 
sprawą bezpieczeństwa euro­
pejskiego. Uważa on przy tym, 
że żadna ze stron nie powinna 
wysuwać warunków wstęp­
nych. Pojednanie z Polską jest 
zadaniem o podobnej historycz 
nej randze, co pojednanie z 
Francją.

Na pytanie, czy on sam jako 
przewodniczący SPD podejmie 
inicjatywę, jeśli rząd do czasu 
wyborów nie zajmie jednolite­
go stanowiska, Brandt odparł, 
iż „nie można z samej, zasady 
wykluczyć tego, iż partie i frak 
cje rozglądają się po całym 
świecie”.

Memorandum fińskie w spra 
wie zwołania europejskiej kon 
ferencji bezpieczeństwa, boński

„Koziołki” płacą
13, 23, 45, 46, 47 (19) 

końcówka banderoli nr 2755
W 627 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 18 maja 1969 r. 
wpłynęło 301.819 zakładów wartoś­
ci 905.457,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi 498.001,— zł. Nie stwierdzo­
no wygranych I stopnia. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi 500.000,— zł. 
Stwierdzono: 1 „czwórkę z liczbą 
dodatkową w kolekturze nr 71 — 
Poznań w wysokości zł 45.272,—J 
19 „czwórek” po zł 5.560,—, 44 „tró 
jek premiowanych” po zł 210,—; 
998 „trójek” po zł 110,—; 1.253 
„dwójek premiowanych” po zł 
27,—; 18.056 „dwójek” po zł 7,—. Na 
4-cyfrową końcówkę banderoli 
2755 ustalono: 3 premie po 2.500,— 
zł; 1 premię po 500,—. Losowanie 
628 gry odbędzie się w dniu 25 ma 
ja 1969 r. w Rawiczu na Rynku 
o godzinie 12.30. Dodatkowo na 
gry w miesiącu maju losowane 
będą w każdą niedzielę 4-cyfroWe 
końcówki banderoli, na które przy 
padnie 2.500,— zł na kupony z 
banderolą V-zakładową — a na ku 
pony z banderolą I-zakładową 
500,— zł. Na banderole V-zakłado- 
we złożone na gry w miesiącu 
czerwcu br. zostanie rozlosowany

min. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.„ 9:00.09

___  latarnia” tegorocz­
nego wyścieli no VIII etanach 
jest Marokańczyk Bouchaib Mor- 
saline. Stracił on już do Szurków

„Czerwona

skiego 4 godz. 30 min. i 29 sek.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

Jemen zacieśnia

3.
4.
5.
6.

7.
8.
9.

KOLARZA 
PO VIII ETAPACH

J. Dmitriew (ZSRR) — 26
D. Mickein (NRD) — 15
K. STEC (POT.SKA) — 1*
D. Gonschorek 
(NRD)
O. Hojlund (Dania)
J. Ronsmans 
(Belgia)
J. Danguillaume 
(Francja)
W. Nielubin (ZSRR)
Z. HANUSIK

— 13

11

— 10 
— 10

pkt. 
pkt. 
pkt.

pkt. 
pkt.

pkt.

pkt. 
pkt.

pkt.(POLSKA) — 7 .
Po 6 nkt. zdohrło pięciu kola­

rzy. wśród nich lider wyścigu 
R. SZURKOWSKI.

stosunki z NRD
Stosunki między Ludową Re 

publiką Jemenu Południowe­
go a Niemiecką Republiką De­
mokratyczną zacieśniają się co 
raz bardziej. W Adenie poda­
no do wiadomości, że premier 
tego państwa Feisal Abdel La- 
tif al Shaaby ma złożyć oficjał 
ną wizytę w NRD w paździer­
niku br. w związku z obchodzo 
ną w tym czasie 20-tą roczni­
cą powstania robotniczego pań 
stwa niemieckiego. (PAP)

dodatkowo samochód osobowy
marki „Fiat 125 P”.

Toto-lotek
6, 25, 26, 33, 34, 35, (24)



Jak Już informowaliśmy, w so­
botę podczas spotkania z akty­
wem społeczno-politycznym Okrę­
gu Wyborczego nr 3 w Warsza­
wie (dzielnice Praga Południe i 
Praga Północ), I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka udzie­
li! odpowiedzi na pytania wybor­
ców. Poniżej drukujemy tekst tych 
pytań i odpowiedzi:

Władysław Gomułka, nim 
rozpoczął udzielanie odpowie­
dzi, poinformował, że niezależ 
nie od tych pytań, które zosta 
ły zgłoszone z trybuny w trak 
cie obecnego spotkania otrzy­
mał także szereg pytań na 
kartkach, część z nich została 
zgłoszona wcześniej. Pierwsze 
z nich brzmiało:

Czym tłumaczy się tak wy­
soką akumulację na niektó­
rych wyrobach przemysło­
wych jak telewizory, magneto 
fony, samochody osobowe?

Kwestia ta wypływa nie po 
raz pierwszy — stwierdził W. 
Gomułka. — Często otrzymy­
wałem podobne pytania w cza 
sie zebrań organizacji partyj­
nej Fabryki Samochodów Oso 
bowych na Żeraniu. Jeśli cho­
dzi o magnetofony to — aku­
mulacja na nich jest niewiel­
ka i nie przynosi poważnych 
dochodów. Inaczej przedsta­
wia się to w przypadku telewi 
zorów i samochodów osobo­
wych. Jeśli chodzi o samocho 
dy, to w obecnym roku aku­
mulacja wynosi średnio ponad 
40 tys. zł na jednym samocho­
dzie. Łączna akumulacja na 
samochodach osobowych pla­
nowana na rok bieżący wyno 
si 2.200 min zł. Natomiast 
łączna akumulacja na telewi­
zorach 1.500 min zł.

Dzieje się tak dlatego, 
że inne grupy towarów 
np. wiele artykułów spo­
żywczych sprzedawanych 
jest po cenach detalicznie niż­
szych od kosztu zakupu ich 
przez państwo u bezpośrednie 
go producenta, czy też od kosz 
tów wytwarzania. Dopłata ze 
skarbu państwa do różnych to 
warów rynkowych sprzedawa 
nych w tym roku ludności wy 
nosić będzie blisko 9 mld zł. W 
tym mieszczą się także dopłaty 
na niektóre artykuły żywnościo 
we; np. do niektórych przetwo 
rów zbożowych łącznie dopła­
cimy per saldo 3.700 min zł. 
Dopłacamy także do odzieży, 
przede wszystkim dziecięcej, 
obuwia, niektórych wyrobów 
bawełnianych, przetworów o- 
wocowych, ryb i przetworów 
rybnych. Znaczne sumy dopła 
camy m. in. do mleka. Stosu­
jąc taki system dopłat w poli 
tyce cen, państwo ma na uwa 
dze potrzeby i możliwości ni­
żej zarabiających.

Samochód nie jest u nas 
jeszcze artykułem powszechne 
go użytku i chyba nie ma po­
trzeby, aby sprzedawać go o- 
becnie z niewielkim, 5 czy 10 
procentowym zyskiem. Nabyw 
cami jest stosunkowo niezbyt 
liczna grupa ludzi o wysokich 
zarobkach. Gdyby państwo o- 
becnie obniżyło cenę samocho 
du to — trzeba to również 
brać pod uwagę — spotkali­
byśmy się niewątpliwie ze zja­
wiskiem, niejednokrotnie już 
w takich przypadkach obser­
wowanym, spekulacyjnego han 
dlu i rozmaitych kombinacji.

Druga przyczyna zróżnico­
wania wielkości akumulacji 
tkwi w ’tym, że nie wszystkie 
jeszcze sprawy w gospodarce 
są uporządkowane. W miarę 
postępu w tym zakresie bę­
dzie się podejmować starania 
w kierunku obniżania cen na 
wyroby, wobec których stoso­
wana jest wysoka akumulacja. 
Jeżeli chodzi o podwyższanie 
cen, to nie będzie to dotyczyć 
artykułów wobec których sto­
sowane są dopłaty ze skarbu 
państwa, a więc przede wszyst 
kim artykułów spożywczych.

Jak długo będą jeszcze bu­
dowane u nas mieszkania ze 
ślepymi kuchniami?

Mieszkań takich obecnie się 
już nie projektuje. Rzecz spro 
wadza się do kosztów budow­
nictwa mieszkaniowego. W o- 
becnej 5-latce średni koszt 
1 m kw. powierzchni użytko­
wej w skali krajowej określo­
ny został dla przedsiębiorstw 
budowlanych na ok. 1.800 zł. 
Rzecz jasna, że w ostatecznym 
rachunku o kosztach decyduje 
wyposażenie mieszkań. W zwią 
zku z tym projektanci odpo­
wiednio uwzględniają to w 
swoich założeniach. Mimo to, 
jak wynika z ostatnich mate­
riałów .średni koszt w skali 
krajowej 1 m kwadr, po­
wierzchni użytkowej mieszkań 
jest o ponad 200 zł wyższy, 
niż to zostało założone.

Niezależnie od tego przedsię 
biorstwa budownictwa miesz­
kaniowego mają dużą, bo wy-

Odpowiedzi Władysława Gomułki
na

noszącą 6—7 proc, dotację z 
budżetu państwa, co oznacza, 
że w bieżącej 5-latce do zało­
żonych kosztów tych przedsię 
biorstw dopłacimy sumę 7—8 
mld zł. To będzie miało bez­
pośredni wpływ na standard 
mieszkań.

Problem ciemnych kuchni 
powstał w naszym budownic­
twie dlatego, że środki, który­
mi dysponowaliśmy, były za 
małe. Jasne jest przecież, że je 
śli chcemy budować bardziej 
komfortowo, to kosztuje to nas 
drożej. Na przyszłą 5-latkę za 
kładamy pewien postęp w wy 
posażeniu mieszkań.

Dlaczego nasz zakład pracy 
nie otrzymał dodatkowych fun 
duszów w związku z wprowa­
dzeniem nowych uprawnień 
urlopowych? Musimy to pokry 
wać z funduszu płac zatwier­
dzonego przed wprowadzeniem 
nowych norm urlopowych.

Trudno mi odpowiedzieć, 
czy i dlaczego sytuacja przed­
stawia się tak, w konkretnej 
fabryce. Mogę natomiast po­
wiedzieć, jak przedstawia się 
wzrost globalnego funduszu 
płac w całej gospodarce naro­
dowej. W bieżącym roku pla­
nowany wzrost globalnego fun 
duszu płac wyniesie prawie 20 
mld zł. Mimo to już w I kwar 
tale br. wykonanie funduszu 
płac w stosunku do założeń 
było wyższe o ponad 600 min 
zł. a więc mniej więcej o tyle, 
ile powinna wynosić dodatko­
wa wypłata z tytułu zasłużo­
nych przez robotników, a prze 
widzianych ustawą wydłużo­
nych urlopów w ciągu całego 
roku.
. Problem nie polega wobec 
tego na tym, że w funduszu 
płac nie zostało uwzględnione 
zwiększenie wydatków w zwią 
zku z dłuższymi urlopami dla 
robotników. Polega na rozdzia 
le tych funduszów. Nie jest do 
pomyślenia, abyśmy godzili się 
z rozluźnianiem dyscypliny fi­
nansowej. Stworzyłoby to kry 
tyczną sytuację na rynku. 
Gdyby siła nabywcza ludności 
była większa niż podaż towa­
rów — to w konsekwencji zro 
dziłaby się spekulacja i cha­
os na rynku.

Odpowiadając na pytanie do 
tyczące dochodów ludności, 
zajmującej się rolnictwem, W. 
Gomułka wyjaśnił, że docho­
dy tej grupy ludności nie ros­
ną szybciej niż tych, którzy 
utrzymują się z gospodarki u- 
społecznionej. Mylne jest mnie 
manie, że po pierwsze — sto­
pa życiowa na wsi jest wyż­
sza niż w mieście, a po drugie 
— dochody na wsi rosną szyb 
ciej niż w mieście. Takiego 
zjawiska nie ma u nas, ani 
nigdzie na świecie. Cóż bo­
wiem składa się na pojęcie sto 
py życiowej? Warunki byto­
we, mieszkanie, odżywianie, 
możliwość korzystania z dóbr 
kulturalnych i opieki zdrowot 
nej itp. itd. Na przykład na 
jedną izbę w miastach przy­
pada 1.4 mjeszkańca, na wsi 
zagęszczenie mieszkań jest 
większe. Nie mówiąc już o 
tvm, że wieś w wielu przvuad 
kach nie posiada gazu, kom­
fortowych urządzeń itp.

Mówiąc o dochodach ludnoś 
ci utrzymującej się z rolnic­
twa, trzeba również pamiętać, 
że z dochodów gospodarstw in 
dvwidualnych rolnik pokrywa 
wszystkie swoje inwestycje. 
Ok. 1/3 posiadanych środków 
chłopi przeznaczają na zakup 
środków do produkcji, budow­
nictwo inwestycyjne, na spła­
tę podatków itp.

Odrębna oczywiście kwestia 
— to zarobki tych, których na 
żywa się potocznie „badylarza 
mi”. Mają oni nieraz napraw­
dę wysokie dochody. Trzeba 
oczywiście bacznie się temu 
przyglądać, wydziały finanso­
we rad narodowych powinny 
kontrolować ich dochody, ale 
nie można stwarzać sytuacji, 
w konsekwencji której nie by 
łoby na rynku warzyw i owo­
ców

W zakładach czyni się wie­
le. chociaż nie zawsze to się w 
pełni udaje, dla zwiększenia 
opłacalnego eksportu. Jaka 
jest opłacalność naszego han­
dlu zagranicznego i jaki jest 
dochód narodowy z tego ty­
tułu?

pytania
Udział eksportu w docho­

dzie narodowym w 1967 r. wy­
niósł 21,2 proc, (analogicznych 
danych za rok bieżący jeszcze 
nie ma). Szacunkowo biorąc w 
1967 r., aby zarobić 1 zł dew. 
w eksporcie musieliśmy wydać 
przeciętnie 12,6 zł. W przeli­
czeniu na dolary oznacza to 
50,4 zł za 1 dolara.

Dokładne wyjaśnienie całe­
go tego mechanizmu wymaga­
łoby odrębnego referatu. Ina­
czej przecież kształtuje się 
opłacalność naszego eksportu 
na rynkach krajów socjali­
stycznych, a jeszcze inaczej w 
dostawach do krajów trzecie­
go świata. Przy tym są różne 
grupy towarów: opłacalne, na 
granicy opłacalności i nieopła­
calne. Cały nasz wysiłek skon 
centrowany jest na to, żeby 
tę ostatnią grupę towarów o- 
graniczyć, a następnie jak naj 
szybciej wyeliminować z eks­
portu. Najwięcej towarów nie 
opłacalnych znajduje się w 
grupie artykułów rolno-spo­
żywczych, a także częściowo 
wśród wyrobów przemysło­
wych powszechnego użytku.

Rozwijając dalej ten temat 
W. Gomułka podkreślił, że ist 
niejący obecnie system obli­
czania opłacalności eksportu 
nie jest doskonały, ustalony 
prowizorycznie. W przyszłym 
planie 5-letnim nastąpi w tym 
względzie zmiana: łączyć się 
będzie w całość sprawę opła­
calności eksportu i importu. 
Każda fabryka uczestnicząca 
w eksporcie będzie wykazy­
wała swój dochód lub stratę 
z tego tytułu.

I sekretarz KC przeszedł do 
następnego pytania, które do­
tyczyło zakresu naszej pomocy 
dla innych krajów. Należy 
przede wszyskim wyjaśnić, co 
się rozumie w przypadku tego 
pytania pod określeniem po­
moc? Jeśli bezpłatną — to mo­
gą ją dawać ci, którzy dużo 
mają...Polska jest krajem nie 
bogatym i takiej pomocy u- 
dzielać nie może.

Udzielamy pomocy Demo­
kratycznej Republice Wietna­
mu. Sprzedajemy na kredyt i 
to jest odpowiednio zapisywa­
ne na rachunkach. Oczywiście 
teraz nie mogą oni płacić. Są 
to zresztą sumy nieduże, kilka­
dziesiąt min. rubli rocznie.

Nie można uważać też za 
specjalną pomoc naszego 
wsparcia materialnego w 
przypadkach trzęsienia ziemi 
czy katastrofy.

Ale pod pojęciem pomocy 
należy również rozumieć do­
godne stosunki handlowe. Je­
śli musielibyśmy importować 
jakiś artykuł z krajów kapita­
listycznych, a zaoferuje go 
nam kraj socjalistyczny, to 
jest to duża I rzeczywista dla 
nas pomoc. Inny przykład po­
mocy — to zakupy przez kraje 
socjalistyczne tych artykułów 
w krajach trzeciego świata z 
ulokowaniem których na ryn­
ku kraje te miałyby trudno­
ści. Dokonujemy takich zaku­
pów i to również się mieści w 
ogólnym pojęciu pomocy.

Jeśli zaś chodzi o pomoc, 
jakiej udzielają kraje kapita­
listyczne państwom słabo roz­
winiętym to jest ona związana 
z określonym wyrachowaniem, 
interesem. Ta pomoc ma na 
celu uzależnienie, jedną ręką 
się daje, a drugą — wyciąga 
dwa razy więcej niż to co się 
dało.

Kolejne pytanie, zgłoszone 
na piśmie dotyczyło rozwiąza­
nia problemu ludzi, którzy 
przez wiele lat nie pracują, 
nie chcą podjąć uczciwej pra­
cy. Czy tej kwestii nie należa 
łoby rozwiązać w jakiś zorga 
nizowany sposób?

Sprawa ta — stwierdził W. 
Gomułka — wywołuje wiele 
słusznego niezadowolenia w 
społeczeństwie. Problem był 
rozpatrywany m. in. przez sej 
mową komisję z okazji dysku 
sji nad projektem kodeksu 
karnego. Projekt ten zawierał 
propozycje, aby wprowadzić 
określony przepis, przewidują 
cy sankcie wobec ludzi złośli 
wie uchylających się od pra­
cy i prowadzących pasożytni­
czy tryb życia. Wniosek nie 
został uwzględniony w no­
wym kodeksie, bowiem korni 
sja sejmowa stanęła na stano 
wisku iż w sprawie tej po­
trzebne jest wydanie specjał

wyborci
nej ustawy, regulującej pro­
blem całościowo. Projekt ta­
kiej ustawy jest opracowy­
wany w Ministerstwie Spra­
wiedliwości i wejdzie pod 
obrady nowo wybranego Sej­
mu. Gdy chodzi o stano­
wisko partii — to opowiada 
się ona za stosowaniem sku­
tecznych środków w tej dzie 
dżinie.

Należałoby też przypomnieć 
że rząd wydał już przepisy, w 
oparciu o które rady narodo­
we mają prawo wprowadza­
nia przymusu nauki zawodu 
w stosunku do młodzieży, któ 
ra nie pracuje i nie uczy się. 
W Warszawie zarządzenie ta­
kie zostało już wydane przed 2 
laty i objęło kilka tysięcy mło 
dzieży. Skierowana została 
ona do szkół specjalnie w tym 
celu utworzonych. Na szczę­
ście jest coraz mniej takiej 
młodzieży, która nie uczęszcza 
dobrowolnie do szkół zawodo 
wych bądź nie pracuje.

Czy w przyszłej 5-latce prze 
widuje się obniżenie wieku 
emerytalnego?

Sprawy tej uchwała V Z jaz 
du nie przesądza. Nie wyklu­
czone że będziemy nad nią dy 
skutować w przyszłym 5-le- 
ciu. Nie przesądzając, jak ona 
będzie rozstrzygnięta — war­
to dzisiaj przyjrzeć się rzeczy 
wistemu stanowi rzeczy w 
tym zakresie. Po pierwsze — 
brakuje nam siły roboczej. 
Po drugie — ze statystyk wy 
nika, iż z roku na rok rośnie 
liczba rencistów. Jeszcze szyb 
ciej rosną wypłaty emerytal­
ne — bowiem — jak wiado­
mo — przyjęliśmy 3-letni pro 
gram podwyżek rent. Rok bie 
źący jest drugim rokiem reali 
zacji tego programu; mamy 
przed sobą jeszcze rok 1970, a 
dalej będą jeszcze dopłaty z 
tytułu stażu pracy w Polsce 
Ludowej. Z prognoz demogra 
ficznych można dowiedzieć 
się, iż w 1985 r. liczba renci­
stów stanowić będzie już bar 
dzo poważny odsetek ludności 
kraju. Trudno więc dzisiaj 
byłoby przesądzać, jak pro­
blem ten zostanie rozwiązany.

Czy mamy zamiar wprowa­
dzić 5-dniowy tydzień pracy 
i jakie są w tej mierze do­
świadczenia innych krajów?

W uchwale V Zjazdu nie 
wysuwaliśmy tej sprawy i nie 
przesądzaliśmy jej rozwiąza­
nia. Problem ten zaczynamy 
realizować inną metodą — 
wprowadzając w zakładach 
pracy o ruchu ciągłym, w wa 
runkach szkodliwych dla zdro 
wia, 4-brygadowy system pra 
cy. Daje on dobre wyniki i 
chcemy go rozszerzać. Spra­
wa skrócenia czasu pracy w 
przyszłej 5-latce — jest jesz­
cze otwarta, wymaga głęb­
szych analiz. Oczywiście chyba 
będą i takie działy, gałęzi 
przemysłu czy innych dzie­
dzin gospodarki, gdzie można 
zakładać 5-dniowy tydzień 
pracy przy 42—44 godzinach.

Istota rozwiązania tej spra 
wy polega na tym, iż nie mo 
że następować skracanie cza­
su pracy bez wzrostu produk 
cji, a więc wzrostu wydajno­
ści pracy. Im wyższy będzie 
wzrost tej wydajności — tym 
większe możliwości skrócenia 
czasu pracy.

Czy nie należałoby upoważ­
nić samorządu mieszkańców 
do udziału w odbiorze tech­
nicznym remontowanych mie 
szkań, aby przez społeczną 
kontrolę nadzorować jakość 
remontów?

Nie wiem — odpowiada W. 
Gomułka — kto ma dać upo­
ważnienie samorządowi miesz 
kańców. Moim zdaniem, jest 
rzeczą jak najbardziej słusz­
na. by samorząd mieszkańców 
brał udział w odbiorze, w ko 
laudacji mieszkań i kontroli 
jakości remontów. Są takie 
przedsiębiorstwa budowlane, 
np. we Wrocławiu, które same 
zapraszają przyszłych użyt­
kowników mieszkań, by wraz 
z komisją, dokonywały odbio­
ru mieszkań. Jest to słuszna 
inicjatywa i należałoby zachę 
cić wszystkie warszawskie 
przedsiębiorstwa budowlane, 
by ją podjęły.

Z kolei I Sekretarz KC prze 
czytał trzy pytania przekazane 
mu anonimowo i stwierdził, że 
nie uchyla się od odpowiedzi 
na żadne pytanie, każdy oczy­
wiście może zadać takie pyta­
nia, jakie go nurtują. Mogą się 

r

zdarzać również pytania zawie 
rające niesłuszne stwierdzenia, 
ale zadane w dobrej intencji. 
Te pytania są jednak tenden­
cyjne.

Pierwsze z nich sugerowało, 
że w Polsce system gospodar­
czy sprzyja rozwojowi sektora 
prywatnego i że zatrudnieni w 
nim obywatele zarabiają wię­
cej niż w gospodarce uspołecz­
nionej. To jest nieprawda — 
odpowiada W. Gomułka — że 
w Polsce rozszerza się sektor 
prywatny. W rzeczywistości on 
się nie tylko nie rozszerza, lecz 
zawęża. Udział sektora prywat 
nego np. w globalnej produk­
cji przemysłowej jest minimal 
ny i wynosi zaledwie ułamek 
procenta. Jeśli chodzi o rze­
miosło, to ułatwiamy jego roz­
wój, gdyż odczuwamy niedo­
statek usług rzemieślniczych. 
Toteż sprzyjamy rozwojowi rze 
miosła, przede wszystkim 
świadczącego usługi dla ludnoś 
ci. Pytanie sugeruje, że ozna­
cza to rozwój sektora prywat­
nego. Tak nie można i nie na­
leży rozumieć polityki partii.

Nie jest również prawdą, że 
pracownicy sektora prywatne­
go generalnie rzecz biorąc za­
rabiają więcej, niż w sektorze 
uspołecznionym. Być może, że 
niektórzy zarabiają więcej, ale 
czy można to uznać za zjawis­
ko powszechne? Jeśli tu i ów­
dzie są nadmierne zarobki, to 
powinny tę sprawę zbadać te­
renowe rady narodowe i wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski.

Drugie z pytań sugerowało, 
że nasz system gospodarczy po 
woduje stały wzrost admini­
stracji. Jest faktem, że w na­
szym kraju są przerosty admi­
nistracyjne, ale są one znacz­
nie mniejsze niż w wielu kra­
jach kapitalistycznych, np. w 
Stanach Zjednoczonych.

Nasza partia prowadzi wal­
kę z biurokratyzmem i przero­
stami administracyjnymi. Po­
lityka partii w tej sprawie zo­
stała jasno sformułowana w 
uchwale VII Plenum KC. Ta­
ka jest w rzeczywistości poli­
tyka naszej partii i rządu. A 
kto realizuje tę politykę? Rea­
lizują ją ogniwa władzy pań­
stwowej — centralne i tereno­
we, realizują ją ogniwa admi­
nistracji gospodarczej. Jeśli w 
jednostce gospodarczej, w któ­
rej pracuje autor tego pytania, 
są przerosty administracyjne, 
to chciałbym zapytać, co on 
sam robi, by je usunąć?

Następne anonimowo zadane 
pytanie zawierało stwierdze­
nie, że w Polsce „wszystkie za­
mierzenia prowadzone są ak­
cyjnie” i z tego powodu nie da 
ją zamierzonych efektów. I Se 
kretarz KC z naciskiem pod­
kreśla, że nie można tak oce­
niać dorobku ćwierćwiecza Pol 
ski Ludowej. Przecież te „ak­
cyjnie prowadzone zamierze­
nia” dały w rezultacie 14-krot 
ny wzrost produkcji przemysło 
wej i zwiększyły ponad 4-krot 
nie wzrost dochodu narodowe­
go w powojennym ćwierćwie­
czu. Mamy również bardzo po­
ważne osiągnięcia w gospodar­
ce rolnej. Przed wojną średnie 
zbiory czterech zbóż z hektara 
wynosiły 11 kwintali, w ostat­
nim roku — 21 kwintali, a więc 
o 10 kwintali więcej. Nastąpił 
również znaczny wzrost plo­
nów buraków cukrowych, ziem 
niaków itp. Takie są rezultaty 
owych „akcyjnie prowadzo­
nych zamierzeń’’, które dały 
rozwój socjalistycznej Polski.

Następnie Władysław Go­
mułka odpowiada na pytanie, 
dotyczące różnic między 
10-punktowym programem 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Wietnamu Południowe­
go, a 8-punktowym progra­
mem prezydenta Nixona.

W. Gomułka przypomina, że 
mimo iż w USA mówi się, że 
program Nixona nie stanowi 
bezpośredniej odpowiedzi na 
propozycje Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego, 
i że stanowisko prezydenta Ni 
xona było już dawno przygo­
towywane. to jednak z pew­
nością zgłoszenie propozycji 
wietnamskich przyspieszyło 
fakt opublikowania programu 
w Waszyngtonie. Zgodnie z 
propozycjami przedstawicieli 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
kraj ten powinien prze­

kształcić się w niepodległe, su 
werenne, neutralne państwo, 
niezwiązane z żadnym blo­
kiem państw i bez żadnych ob 
cych baz wojskowych na swo 
im terenie. Drogą do tego by­
łoby utworzenie tymczasowe­
go rządu Wietnamu Południo­
wego, rządu, który składałby 
się z przedstawicieli wszys­
tkich sił politycznych i partii 
istniejących w Wietnamie Po­
łudniowym, bądź też działają 
cych na emigracji. Również 
więc i te siły które obecnie 
wchodzą w skład rządu saj- 
gońskiego, mogłyby uczestni­
czyć w nowym rządzie tym­
czasowym. Powinien on — zgod 
nie z propozycjami Narodowe 
go Frontu Wyzwolenia Wie­
tnamu Południowego — do­
prowadzić do zawieszenia bro 
ni, zaprzestania działań wo­
jennych. a następnie wprowa­
dzić w kraju stosunki demo­
kratyczne. Rząd ten powinien 
przede wszystkim spowodo­
wać wycofanie wszelkich 
wojsk obcych z terytorium 
Wietnamu Południowego — 
wszystkich biorących obecnie 
udział w agresji przeciwko 
narodowi wietnamskiemu. 
Rząd wyłoniony następnie w 
wyniku demokratycznych wy­
borów, prowadziłby politykę 
neutralności i rozstrzygał 
wszystkie problemy, między 
innymi problem zjednoczenia 
Wietnamu. Dodatkowo pro­
ponuje się, aby wycofanie 
wojsk amerykańskich i ich 
sojuszników dokonało się pod 
nadzorem międzynarodowej ko 
misji kontrolnej.

Omawiając z kolei propo­
zycje prezydenta Nixona. Wła 
dysław Gomułka stwierdzawże 
Nixon zgadza się w zasadzie, 
aby po zawieszeniu działań 
wojennych została w ciągu ro 
ku wycofana określona liczba 
wojsk z Wietnamu Południo­
wego, ale znaczna część ponad 
półmilionowej armii amery­
kańskiej pozostałaby w kosza­
rach i bazach. Ponadto prezy­
dent Nixon chciałby, aby wy­
bory zostały przeprowadzone 
nie przez rząd tymczasowy, 
ale przez obecny rząd Saj- 
goński. Jest to nie do przyję­
cia, bowiem wybory mogą od­
być się tylko w sposób demo­
kratyczny. zgodnie z propozy­
cjami Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego. I sekretarz KC PZPR 
przypomina, że — w myśl U- 
kładów Genewskich — demo­
kratyczne wybory miały być 
przeprowadzone jeszcze w 
1956 r. Wówczas Stany Zjedno 
czone odrzuciły tę propozycję, 
bojąc się. że klika sajgońska 
wybory przegra. W propozy­
cjach amerykańskich nic się 
ponadto nie mówi o neutral­
ności. Nic w tym dziwnego, 
bowiem USA nie chcą wyco­
fać z Wietnamu Południowego 
swoich wojsk.

Główna zatem różnica mię­
dzy programem Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego, a stanowi­
skiem USA sprowadza się do 
tego, czy Wietnam ma być kra 
jem suwerennym i neutral­
nym. z nowym rządem tym­
czasowym dla przeprowadze­
nia wyborów powszechnych, 
czy też władzę utrzymać ma 
klika sajgońska. A Ameryka­
nie pragną zapewnienia. że 
władza Sajgonu nie zostanie 
naruszona. Chcą nawet wzmo 
cnić reżimowe wojska sajgoń 
skie, które mimo, że liczą ok. 
miliona ludzi, nie są w stanie 
pokonać ruchu narodowo­
wyzwoleńczego.

Władysław Gomułka stwier 
dzą w zakończeniu, że propo­
zycje Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego otwierają nowe możliwo 
ści porozumienia, są propozy­
cjami kompleksowymi; stwa­
rzającymi Amerykanom szan­
sę wyjścia z istniejącego sta­
nu rzeczy. Wytworzyła się za­
tem nowa sytuacja umożliwia 
jąca polityczne rozwiązanie 
konfliktu zbrojnego w Wie­
tnamie.

Wynik walki wyzwoleńczej 
zależy od siły i od postawy na 
rodu. Próba złamania bohater 
skiego narodu wietnamskiego 
spaliła na panewce. Naród ten 
okazał wielki hart i wielką o- 
fiarność w obronie swojej wol 
ności i prawa do rządzenia się 
na własnej ziemi. My możemy 
oświadczyć, że w pełni popie­
ramy propozycje Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Południo 
wego Wietnamu, że nadal bę­
dziemy solidaryzować się ze 
sprawiedliwą walką wyzwoleń 
czą narodu wietnamskiego i 
wszystkimi uciskanymi przez 
imperializm narodami.
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Rozwija się proces urbanizacji
Ciekaira statystyka GUS

W latach IV kadencji Sej­
mu — w grudniu 1966 roku — 
ludność miejska uzyskała prze 
wagę nad ludnością wiejską. 
Proces urbanizacji rozwija się 
nieprzerwanie i obecnie, jak 
podaje GUS. w miastach miesz 
ka 800 tys. osób więcej niż na 
wsi. Przewaga ludności miej­
skiej świadczy o osiągnięciu 
ważnego etapu w rozwoju go­
spodarki. Kraje o takiej struk 
turze ludności są na ogół bez 
porównania lepiej zagospoda­
rowane. bardziej uprzemysło­
wione i nowoczesne. Stały 
przyrost ludności miejskiej 
nie jest wynikiem większego 
naturalnego przyrostu w mia­
stach. Wynika on głównie ze 
zwiększonej migracji ludności 
do miast Ćo roku przenosi się 
do nich ponad 100 tvs osób.

Ponad 43 proc, ludności miej 
skiej żyje w wielkich ośrod­
kach, liczących powyżej 100 
tys. mieszkańców. Dane GUS 
wskazują, że tempo rozwoju 
tych miast — zwłaszcza 5 naj­
większych: Warszawy, Łodzi. 
Krakowa, Wrocławia i Pozna­
nia — było niższe od przecięt 
nego. Wolniejszy rozwój wiel­
kich miast odzwierciedla celo­
wą politykę państwa, polegają 
cą na ograniczaniu napływu 
ludności do tych ośrodków. Z 
drugiej strony czyni się duże 
wysiłki dla aktywizacji ma­
łych miast, poprzez szybki 
wzrost uprzemysłowienia. W 
wyniku tego procesu wiele 
miast poważnie w ostatnich la 
tach awansowało Przykłado­
wo można tu wymienić: Tarno 
brzeg (10 tys. ludności w 1964 
r. i 13 tys. w 1968 r.), Świdnik 
(15,6 i 20 tys.), Puławy (16,9 i 27 
tys.), Konin (23,7 i 30 tys.), Ko­

łobrzeg (21 i 23 tys.). Lubin 
(10,7 i 18 tys.) Głogów (11,4 i 
16 tys.).

Rozwojowi małych miast, 
większej równomierności w ur 
banizacji kraju — służy nie tyl 
ko wielki przemysł. Wyko­
rzystuje się wszelkie środki dla 
pobudzenia ich aktywności. 
Przykładowo wskażemy na fun 
dusz aktywizacji małych miast 
i fundusz miejski w miastach 
nie stanowiących .powiatu.

Polityka inwestycyjna Korni 
tetu Drobnej Wytwórczości jest 
w głównej mierze nastawiona 
na rozwój małych miast. Po­
nad 40 proc, środków inwesty 
cyjnych KDW otrzymują ośrod 
ki liczące poniżej 10 tys. miesz 
kańców. (PAP)

REDAKCJA 
ODPOWIADA

OKRES WAŻNOŚCI WITAMIN C
Robert O. — Kilka miesiec> 

temu kupiłem trzy fiolki Witami 
ny C. Czy witamina ta posiada 
jeszcze swoją wartość?

RED. — Tabletki witaminy za­
chowują swoją wartość tylko 
wtedy gdy są chronione przed 
dostępem światła, powietrza i wil­
goci. Najczulsza na działanie tych 
czynników jest właśnie witami­
na „C”. Jeżeli tabletki zwilgot­
niały lub się kruszą, należy je 
wyrzucić. (1036)

W auli UAM
Wiele publiczności, zwłaszcza młodzieżowej, zgromadził kon­

cert Zespołu Chłopięcego Leningradzkiej Szkoły Chóralnej 
im. Glinki. Goście są przedstawicielami uczelni o bardzo 

dawnych tradycjach, sięgających jeszcze czasów Piotra L Później 
współorganizował szkołę właśnie patron Michał Glinka, wybitny 
kompozytor z połowy XIX wieku, zwany ojcem rosyjskiej opery. 
Obecny repertuar adeptów Szkoły Chóralnej obejmuje utwory 
klasyczne, romantyczne i współczesne. Przeważają pozycje krót­
kie, o charakterze popularnym i tekstach pełnych akcentu społe­
cznego. A więc liczne pieśni masowe, także opracowania rodzi­
mego folkloru. 60-osobowy zespół wykonuje wszystko na pamięć. 
Potężnie brzmi rozpoczynająca program „Ojczyzna” Tulikowa. W 
wirtuozowskim tempie podane zostaje „Echo” Ferkelmana. Gorą­
ce oklaski zdobywa „Pieśń o Warszawie" czyli zamaszysty polonez 
z repertuaru Mazowsza. Dyskretnym, nieprzefor-
sowanym dźwiękiem popisują się chłopcy w „Pie­
śni o ojcu” Piętrowa.

Sympatyczni leningradczycy śpiewają jednak 
odmiennym sposobem niż nasze chóry. Uderza 
charakterystyczna, ostrzejsza barwa głosu. Ale 
interpretacja chwyta za serce swą szczerością I 
naturalnością („Zawsze niech będzie słońce”). 
Druga część wieczoru przynosi fragmenty opero­
we, transkrypcje z Bacha i Moniuszki oraz utwo­
ry staro klasyczne a capella. Większości nume­
rów towarzyszył fortepian pod technicznie precy­
zyjnymi palcami S. Byczkowa. Dyrygował z muzy­
kalną ekspresją F. Kozłow. Kilka wstawek solo­
wych śpiewała K. Izotowa, dysponująca sopra­
nem emisyjnie równym, brzmiącym kontrastowo 
na tle głosów chłopięcych. Zapowiadał i komen­
tował całość programu M. Żmijewski. Publiczność 
poznańska przyjmowała gości radzieckich z du­
żym uznaniem. *

Miniony wieczór w Filharmonii poświęcono 
znowu pamięci Moniuszki, na 150 roczncę uro- 
dzła kompozytora. Tym razem zaprezentowano 
wyjątki oper: dwie uwertury, chór męski I sola 
z „Flisa" oraz niedokończonej „Rokiczany”. Pod 
batutą Z. Szostaka wdzięcznie wypadł wstęp do 
„Flisa", barwnie instrumentowany opis burzy na 
Wiśle. Z blaskiem śpiewa swoje fragmenty pra­
cowity „Arion” Dorożały. „Płyną tratwy i galary 
wykonuje ślicznym w barwie tenorem M. Kouba. 
Dana na zakończenie majestatyczna „Ballada o 
Florianie Szarym" wydoje się jednak zbyt niska 
dla skądinąd wybornego barytona Opery A. Fech 
nera (chyba powinien śpiewać glos basowy). Pro 
arom moniuszkowski uzupełnia „Koncert f-moll 
Chopina w realizacji dość dawno u nas nieoglą- 
danego J. Stompla. Lecz młody pianista śląski 
tym razem nie zachwycił, grając zbyt ostrożnym, 
stłumionym dźwiękiem, bez potrzebnych finezji 
dynamicznych. Więcej błyskotliwości obowiązują­
cego tu stylu „brillant” wykazał solista w finale 
utworu, kiedy się już trochę rozswobodził nerwo­
wo. Mało uroczysty, chwilami wręcz senny na­
strój wieczoru — mimo wymienionych niektórych 
zalet imprezy - pochodził z racji wyjątkowych pu 
stek na sali. Bo gdy na podium weszli Arioniści 
widać było więcej osób na estradzie niż w rzę­
dach auli UAM. Czyżby majową aurą urzeczeni 
poznaniacy przestali się już interesować koncer­
tami I rocznicą zasłużonego Moniuszki?

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Uad poznańskim 
programem wyborczym

INWESTYCJE WYKŁADNIKIEM POSTĘPU
Program gospodarczo-spo 

łecznego rozwoju Pozna 
nia na najbliższe cztery 

lata zakłada przede wszyst­
kim wzrost siły wytwórczej 
przemysłu. Ma on postępować 
nie tylko przez zwiększanie 
wydajności pracy czy mecha­
nizację lub automatyzację pro 
cesów produkcyjnych. Także 
przez dalsze rozszerzanie bazy 
istniejących zakładów produk 
cyjnych lub budowę nowych.

Produkcja to wprawdzie je 
dna strona medalu rozwoju 
stolicy Wielkopolski lecz nie 
jedyna. Jak już pisaliśmy w 
poprzednim artykule omawia­
jącym program wyborczy FJN 
dla Poznania na lata 1969— 
1973 (patrz „Głos” z 17 bm.), 
ma się oddać do użytku dzie­
siątki nowych domów miesz 
kalnych. Prócz nich muszą 
powstawać dalsze pawilony 
handlowe i usługowe, mamy 
nadal stawiać obiekty dla 
szkolnictwa, dla potrzeb kul­
tury. zakłada się przebudowę 
wielu ul,ic. zwłaszcza zaś waż­
nych węzłów komunikacyj­
nych w centrum miasta i in­
nych newralgicznych jego 
punktach. Wszystko to można 
określić jednym słowem: i n- 
w e s t y c j e.

Zadania nakreślone w pro­
gramie wyborczym nie zosta­
ły jeszcze ujęte w konkretne 
ramy i nie określono ich na­
kładami liczonymi w złotów­
kach. Nie przekreśla to jed­
nak istoty zagadnienia: wszy 
stko co zostało nakreślone 
musi być wykonane. Jeśli tak 
postawimy zagadnienie, zrozu 
miałe staja się wszystkie do­
datkowe elementy, jakie to­
warzyszyć powinny założonej 
realizacji, a podyktowane rów 
nieź ustaleniami przyjętymi 
przez II Plenum KC PZPR, 
poświecone właśnie zadaniom 
inwestycyjnym.

■Pierwsze zadanie przypada 
niewątpliwie budownictwu i 
przemysłowi materiałów bu­
dowlanych. W tej grupie za­
interesowanych realizacja na 
łożonych zadań na pierwszy 
plan wybija się sprawa termi­
nowości oddawania budowa­
nych obiektów, bez względu 
na to. do jakiej grupy one na 
leżą i komu mają służyć. Po 
znańscy budowlani udowodni­

li już wielekroć na co ich 
stać. Można zatem wyrazić 
przekonanie, że i w nadcho­
dzącej kadencji rad narodo­
wych dotrzymają kroku na­
rastającym obowiązkom, za­
równo w budownictwie 
przemysłowym jak i w 
pozostałych dziedzinach. 
Rzecz prosta podołają tym 
lepiej obowiązkom, im bar­
dziej na czas otrzymywać 
będą wszelki budulec, zwłasz 
cza jeśli przemysł materiałów 
budowlanych zapewni szybsze 
wprowadzanie na nasze budo 
wy najnowszych zdobyczy w 
tej branży.

Dalszy problem — to spra­
wa kadr dla budownictwa i 
poprawy stanu mechanizacji 
procesów produkcyjnych na 
poszczególnych placach budów 
lanych, szczególnie w zakresie 
prac wykończeniowych, tych 
najbardziej pracochłonnych i 
wymagających dokładności 
wykonania. Bo przecież zale­
ży nam wszystkim na tym, 
by nowe obiekty oddawać nie 
tylko szybciej, lecz także pod 
nosić standard ich wykonania. 
Staje też przed budowlanymi 
sprawa poprawy organizacji 
pracy, a zwłaszcza koncentra­
cji sił i mocy przerobowych 
(i tych ludzkich i tych mecha 
nicznych) na najważniejszych 
placach budowy.

Z drugiej jednak strony, nie 
dadzą oczekiwanych owoców 
wysiłki przedsiębiorstw bu 
dowlanych. jeśli z pomocą nie 
pospieszą im biura projekto- 
wo-kosztorysowe. Zbyt często 
bowiem byliśmy do tej po­
ry świadkami przeterminowy 
Wania szeregu ważnych robót 
tylko dlatego, że przedłużało 
się wykonanie dokumentacji 
lub dostarczano ją nie w ca­
łości lecz we fragmentach. 
Nie bez winy są tu także sa­
mi inwestorzy, którzy w sze­
regu przypadków („Głos” pi­
sał o tym zjawisku wielo­
krotnie) zmieniają swe wyma­
gania i życzenia w trakcie 
realizacji różnych obiektów. 
Tego rodzaju niczym często 
nieuzasadnione praktyki opóź 
niają wykonawstwo, a ponad­
to podwyższają koszty danej 
inwestycji, często o wielomi­
lionowe kwoty. Wyeliminowa

nie tego zjawiska jest możli­
we, choćby przez wnikliwsze 
konsultacje inwestorów z pro­
jektantami i wykonawcami 
przed przystąpieniem do reali 
zacji projektu.

Każda inwestycja jest mier 
nikiem i wykładnikiem postę­
pu, jest symbolem rozwoju 
miasta. Ów rozwój jest z ko­
lei tym szybszy i korzystniej­
szy. im pełniejsza i bardziej 
prawidłowa jest realizacja za 
dań inwestycyjnych. Program 
wyborczy FJN dla Poznania 
słusznie więc tak bardzo pre­
cyzyjnie formułuje podstawo­
we wytyczne dla poszczegól­
nych służb inwestycyjnych. 
Chodzi przecież o to, by żad­
na nieprawidłowość nie sta­
wała się hamulcem postępu, 
by wyeliminować trafiające 
się jeszcze do tej pory prze­
szkody i trudności, nie zawsze 
obiektywne. Zarazem jednak 
program działania dla rad na­
rodowych w nowej kadencji 
zawiera wskazówki dla nas 
wszystkich. Bo jakkolwiek by 
spojrzeć na omawiane zagad­
nienie. każdy z nas jest w ja­
kiejś tam dziedzinie działania 
jednym z wielu kółek tej o- 
gromnej machiny dającej nam 
w efekcie tak liczne nowe 
wartości materialne, służące 
przecież ogółowi społeczeń­
stwa naszego miasta. Z kolei 
— wszystkim nam też zależy 
na tym. by rosła siła poznań­
skich fabryk, by szybciej roz 
rastały się nowe osiedla miesz 
kaniowe i konieczne dla nich 
zaplecze w postaci sklepów, 
pawilonów usługowych, szkół, 
żłobków czv przedszkoli i in­
nych obiektów użyteczności 
publicznej.

E. C.

Dickens
za 180 dolarów

Nowojorscy handlarze rękopisa­
mi ogłosili katalog — cennik auto 
grafów znanych pisarzy. Np. auto 
gAf Dickensa — 180 dolarów, 
Wellsa — 36 dolarów. Maeterlincka 
— 60, Hemingwaya — 72, Shawa i 
Gide’a — po 84. Stefana Zweiga 
— 36. Maupassanta — 108. Po co 
wiec pisać? — pyta melancholij­
nie manchesterska gazeta „Guar­
dian”. (PAP)

Paragraf i życie

Bigamia ?
Józef i Anna T. pobrali się 

w roku 1940 w małym mia 
steczku na dawnych kre­

sach wschodnich. Kiedy po 
wojnie wrócili do kraju, nie 
mieli żadnego dowodu świadczą 
cego o zawarciu przez nich mał 
żeństwa, akta stanu cywilne­
go w miejscowości, w której za 
warli ślub, zostały zniszczone. 
Sądowne odtworzenie się prze 
ciągało, postanowili więc... za­
wrzeć ponowne małżeństwo.

Ich „nowe” małżeństwo 
zostało w r. 1947 zapisane w 
księdze małżeństw Urzędu Sta 
nu Cywilnego.

Po latach postanowili się roź 
wieść, a że tymczasem postępo 
wanie administracyjne i sądo­
we w sprawie odtworzenia ak­
tu ich ślubu z roku 1940 zosta­
ło zakończone, w czasie rozpra 
wy rozwodowej powoływali się 
tylko na „pierwsze” małżeńst­
wo. Orzeczenie rozwodu doty­
czyło więc małżeństwa zawar­
tego w r. 1940 i ani słowem nie 
wspominało o ich ponownym 
związku małżeńskim z r. 1947.

Kiedy jednak któraś ze stron 
chciała ponownie wstąpić w 
związek małżeński z zupełnie 
inną osobą) okazało się, że mał 
żeństwo Józefa i Anny T. za­
warte w roku 1947 nigdy nie 
zostało rozwiązane i wiąże obo 
je małżonków.

Sąd wojewódzki rozpatrują­
cy sprawę o unieważnienie 
małżeństwa Józefa i Anny 
T.. zawartego w r. 1947, 
orzekł, że strony nie mia­
ły wówczas prawa zawiera­
nia małżeństwa jako pozosta­
jące już w związku małżeń­
skim i dopuściły się bigamii.

Na szczęście Sąd Najwyższy 
nie był równie surowy. Zgod­
nie z jego orzeczeniem, oświad 
czenie o zawarciu małżeństwa 
złożone przed urzędnikiem sta­
nu cywilnego przez osoby, któ­
re w związku małżeńskim ze 
sobą już pozostają, nie może 
wywierać żadnych skutków 
prawnych. Skoro między tymi 
samymi osobami może istnieć 
w tym samym czasie tylko je­
den związek małżeński, wyjaś­
nia orzeczenie Sądu Najwyższe 
go, orzeczenie rozwodu pociąga 
za sobą ustanie tego związku 
niezależnie od tego, ile razy 
związek ten został zarejestro­
wany w księgach stanu cywil­
nego. Jeżeli więc orzeczenie 
rozwodu między Józefem a An 
ną T. rozwiązuje tylko ich mał 
żeństwo z r. 1940, należy doko­
nać odpowiedniego sprostowa­
nia wyroku rozwodowego.

I „Podwójni” małżonkowie nie 
'zostali uznani za bigamistów.
| JAN WOLSKI

Odwiedzanie sklepów z to­
warami, optymistycznie 
chrzczonymi przez handel 
mianem zabawek, wymaga odpor 

ności psychicznej i branżowego 
„oblatania”. Na mnie, człowieku 
zaprawionym od lat w bojach o 
jaki-taki podarek dla synów, nie 
robią już wrażenia fioletowe mi- 
sie pieski-potworki, bądź niektó­
re lalki tknięte Basedowem. Mój 
wzrok usiłuje wyszukać pomiędzy 
pudłami klocków, tradycją sięga­
jących Piasta Kołodzieja, autka- 
mi-pokraczkami i plastikową tan 
dętą — importowany rodzynek, 
najczęściej z NRD.

Na półkach, jeśli nie są pusta­
we, panoszy się nadal wiele jar­
marcznej szmiry, niemal odpusto­
wej brzydoty oraz liczne wzory 
sięgające początków naszej ery. 
Nieśmiertelna „Halma”, konkuru­
je tu z równie wiekowym „Czło­
wieku nie irytuj się”, przy któ­
rych „Bierki” zdają się być szczy 
tern nowoczesności.

A przecież niepotrzebny po to 
Gallup, wystarczy doza obserwa­
cji: jak na przykład rozchodzi się 
czasopismo „Modelarz”, jak wy­
kupują, młodzi i starsi, mechani- 
cznz zabawki z importu, jak zni­
kają z komisów samochodziki mo 
delowe dla hobbystów — by wy­
ciągnąć wnioski Wyciągnął je zre 
sztą bardzo dawno, gdzieś u zara­
nia organizacji Targów Krajo­
wych — Komitet Drobnej Wy­
twórczości. Mobilizuje Centralny 
Związek Spółdzielni Pracy Akty 
wizuje Zjednoczenie Ogólnobran- 
żowe Przemysłu Zabawkarskieoo. 
Kooperuje z Komisją Oceny Za­
bawek Poleca przygotować pro­
gram rekonstrukcji tej gałęzi wy 
twórczości. Tyle, że wszystkie te 
ciała i wszystkie ich posunięcia, 
nie doprowadzały dotychczas do 
radykalnej poprawy na zabawkar 
skirn rynku.

A przecież nie można nie wy­
chodzić naprzeciio politechnicz­
nym zainteresowaniom dzieci i 
nie wszystko załatwi się tu — 
zresztą bardzo ograniczonym —

Kto się żle bawi?
importem. Zabawki to nie tylko 
oswajanie dziatwy z mechanizma 
mi, z konstruowaniem, z narzę­
dziami; to także sfera,* w którą 
wkraczać mogą i powinny ele­
menty obronności, patriotyzmu, 
wychowania obywatelskiego. Na­
turalnie, nie mam na myśli ja­
kiejś gry, no na przykład „małe­
go obywatela”, opartej o cytatolo 
gię i wzory urzędowych formu­
larzy. Chodzi o pobudzenie zabaw 
ką aktywności dziecka. Tu właś­
nie pole dla inwencji, pomysłowo 
ści pedagogów, instruktorów har­
cerskich, nielicznego grona nie­
mal chałupniczo działających za- 
bawkarzy.

by rynek oferował atrakcyjniej­
szy towar.

Niedawno prasa centralna do­
niosła, iż zakontraktowaliśmy w 
NRD, CSRS, Rumunii i na Wę­
grzech zabawek za 250 milionów 
złotych. Lecz jednocześnie odpo­
wiednia Komisja Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego domaga 
się. by zrównoważyć ów przywóz 
— odpowiednim wywozem do o- 
kreślonych państw Nie wydaje 
się ów postulat być nacechowany 
realizmem; nie bardzo sobie na 
przykład wyobrażam, żeby ktoś 
brał nasze lipne klocki w zamian 
za kolejki „Pico” Potrzeba nam 
tedy, obok importu, tego co zwie

— gdy równocześnie szczycimy się 
wyrooem tranzystorowych odbior 
ników, grających szaf, zegarów i 
Bóg wie czego tam jeszcze.

Na pewno mamy ważniejsze 
problemy do rozwiązywania. Ale 
i to jest faktem, że nie docenia 
się u nas społecznych skutków za 
bowkarskiego ubóstwa.

To nie dzieci, lecz dorośli decy­
dują, czym i w co bawią 
się najmłodsi. A jedna z naczel­
nych zasad wychowawczych uczy, 
by nie lekceważyć ich doznań i 
potrzeb Mimo to — lekceważy się 
je. Sprawa wcale nie jest śmiesz­
na I mało zabawna, choć o za­
bawki chodzi.

PIOTR ŻYCKI

Przepraszani, czy można...

Przestańmy tylko gadać na te­
mat zabawki w życiu dziecka, że 
powinna ona bawiąc — uczyć, 
rozwijać umysłowość, kształcić po 
czucie ' estetyki, smaku, gustu, 
wprowadzać w świat mechaniki, 
fizyki, chemii, optyki. Przecież — 
niestety, od lat — są to czcze sło 
wa Nasze zabawki mimo wysił­
ków i pewnego postępu są na o- 
gćł mało estetyczne, niskiej jako­
ści, niezbyt pomysłowe, nienowo­
cześnie i nieatrakcyjne.

Komu się zdaje, że się czepiam, 
przytoczę pewną liczbę. Otóż za­
bawek sprzedaje się u nas w cią­
gu roku za 1,3 miliarda złotych, 
przy czym z roku na rok obroty 
rosną. Nie jest to wprawdzie zbyt 
wiele, gdy dorośli na alkohol wy 
dają w tym czasie mniej więcej 
trzydzieści razy tyle Cóż, Polacy 
nie należą do nacji, wydających 
szczególnie wiele na uciechy dla 
swoich dziatek Kto wie jednak 
czy nie wydawaliby więcej, gdy^

się przełomowym krokiem w na­
szym krajowym światku zabaw- 
karskirri.

Najwidoczniej dotychczasowa 
struktura organizacyjna tego waż 
nego działu dydaktyczno — wy­
twórczego jest po prostu zła Pro 
dukcja zabawek pozostaje rozpro 
szona, podlega różnym ośrodkom 
dyspozycyjnym, jest traktowana 
jako problem marginesowy. Są 
wzory — nie ma producenta. Jest 
producent — nie ma odpowiednie 
go surowca. Gdzie tu mówić o ba 
daniach z dziedziny dydaktyki i 

/psychologii zabawek! Tu proble- 
jnem jest — na przykład — ogło­
szenie konkursu na łamigłówki, 
składanki, na zabawkę, która wy 
prze staroświecką „Halmę”

Nie sposób w nieskończoność 
godzić się z tym, że nie umiemy 
(a jak umiemy — to robimy ich 
zbyt mało) wyprodukować ani po 
rządnej gry, ani zabawki mecha­
nicznej na europejskim poziomie

Co to jest? Nikt z państwa nie zgadł, 
bo to ani małpa ani miś tylko nasz 
domowy przyjaciel pies — tak nas 
przynajmniej zapewnia i każę wie­
rzyć producent - Siedleckie Zakłady 
Zabcwkarskie PT. w Siedlcach. Pies 

by się uśmiał...
Fot. — H. Kam»



ZBIOROWY ŻYCIORYS NARODU
Mam naprzeciw siebie dłu 

gą półkę z grubymi to­
mami wspomnień kiinu 

pokoleń Polaków. „Pamiętniki 
bezrobotnych”, „Pamiętniki
emigrantów”, „Pamiętniki
chłopów” — ze wznowienia 
ksiąg wydanych w ostatnich 
przedwojennych latach. Ich za 
wartość stanowi świadectwo 
tamtych czasów, jakże drama­
tyczne uzupełnienie cyfr go­
spodarczej stagnacji, społecz­
nej niesprawiedliwości, biedy 
i szukania chleba poza granica 
mi własnego kraju.

Obok długi rząd tomów 
wspomnień z okresu wojny i 
okupacji. Wśród nich „Pa­
miętniki nauczycieli” z obo­
zów koncentracyjnych z pod­
ziemnych szkół. „Pamiętniki 
lekarzy” wzywanych w nag­
łych godzinach do rannych na 
ulicach i w lesie, wspomnie­
nia więźniów Pawiaka relacje 
uczestników Powstania War­
szawskiego. Obok „Pamiętni­
ki oficerów” Ludowego Woj­
ska Polskiego, którzy razem z 
Armią Radziecką wyzwalali 
Polskę, wspomnienia ludzi, któ 
rzy walczyli z reakcyjnymi 
bandami w pierwszych powo 
jennych latach.

I wreszcie tomy najgrubsze: 
„Pamiętniki Osadników Ziem 
Odzyskanych”, kilka tomów 
wspomnień starszych i młod­
szych pokoleń wsi polskiej 
współczesnej, „Pamiętniki inży 
nierów” — tych, którzy odbu­
dowywali kraj ze zniszczeń, bu 
dowali nowy przemysł. Wśród 
tych ostatnich tom zatytułowa 
ny „Miesiąc mojego życia” a 
zawierający nadesłane na kon 
kurs relacje z jednego miesią 
ca codziennych radości i kłopo 
tów. Zaplątany tom „Wspom­
nienia Opolan” — Polaków 
śląskich, którzy wraz ze swoią 
ziemia doniero w Polsce Ludo 
wej wrócili do Ojczyzny.

Często sięgam po te księgi 
Są one wspaniałą ilustracją 
najnowszej historii Polski. Po 
przez życiorysy ludzi — robot 
ników i nauczycieli, inżynie­
rów i lekarzy chłopów i ofice 
rów ukazują pełniej zbiorowy 
'Żjłćiorys narodu polskiego w 
najdramatycznieiszych cza­
sach jego dziejów.

W wielu z nich, nie tylko 
tych, które pisali oficero 
wie i żołnierze, odna­

leźć można gorący ślad Dnia 
Zwycięstwa, którego 24 roczni 
ca upłynęła niedawno. Zaois 
.radości i wyzwolenia. W bar 
dzo licznych wspomnieniach 
pamięć o radzieckich żołnie­
rzach. którzy je przynieśli. Pa 
mieć serdeczna. A także zapis 
bólu — miasta były spalone, 
wolność rozpoczynała się 
wśród największych cmen­
tarzysk. miliony ludzi witało 
wyzwolenie na drogach wojen 
n<d tułaczki.

At nie do wiary, Jak ludzka pra­
ca i czas poeoiłv te rany. Wtedy 
— 25, 24 lata temu trudno było na 
Wet marzyć o tym, co dziś jest już 

(Łząstoehou? aki. ąi^ant

Jesteśmy świadkami narodzin nowego ośrodka wielkiego prze­
mysłu. Jest nim Częstochowski Okręg Przemysłowy. Za 17 lat 
Huta im. Bieruta będzie dostarczać prawie 5 min ton stali, 
czyli połowę tego, co produkuje dziś całe polskie hutnictwo. 

Na zdjęciu: Wydział Wielkich Pieców.
CAF—Jakubowski

rzeczywistością. Pamiętam, że kie 
dy wyzwolona została Warszawa 

ludzie zobaczyli jej zgliszcza 
wielu nie było w stanie uwie­
rzyć, że w ogóle da się odbudo­
wać. Proponowano przenieść stoli­
cę do innego miasta lub wybudo­
wać nową na jakimś pustkowiu. 
Dziś Warszawa jest jedną z naj­
piękniejszych stolic w Europie. 
Jest coraz bardziej nowoczesna, a 
jednocześnie odbudowane zostały 
pieczołowicie niemal wszystkie jej 
historyczne zabytki. Podobne są 
najnowsze dzieje Gdańska, Wrocła 
wia, Kołobrzegu...

A to minęło tylko ćwierć 
wieku. Żyją jeszcze ludzie, któ 
rzy dobrze pamiętają burżua- 
zyjno-obszarniczą Polskę mię­
dzywojenną. Żyją jeszcze, 
zdziesiątkowane potwornie po 
kolenia, którym historia kaza 
ła uczestniczyć w wojnie, wal 
czyć przeciwko okupacji. A 
już niemal połowa narodu w 
ogóle nie pamięta tvch czasów, 
uczv sie o nich z historii.

Oto na oczach właściwie jed 
nego pokolenia naród polski 
przeszedł najbardziej drama­
tyczny a jednocześnie najbar­
dziej przełomowy odcinek swo 
jej historii. Od II Rzeczypospo 
litej okresu międzywojennego, 
przez sześć lat wojny i oku­
pacji. do Polski Ludowej i 
budowy Polski socjalistycznej.

Stwierdzamy: 13-krotny 
wzrost produkcji przemy 
słowej, niemal 2-krotny 

wzrost produkcji rolnej. 
Stwierdzamy: rewolucja kultu 
ralna, której jednym ze wska 
źników jest 6-krotny wzrost 
liczby studentów, ponad 90 
procent ludzi z wyższym wyk 
ształceniem. którymi dysnonu 
je dziś Polska to ludzie, któ­
rzy zdobyli je w latach wła­
dzy ludowej.

Z kraju ro'niczo-przemysłowego, 
o zacofanej strukturze gospodar­
czej i społecznej, w ciągu ćwierć­
wiecza Polska przekształciła się w 
kraj przemysłowo-rolniczy. Uspo­
łeczniony przemysł daje dziś wiek 
szość dochodu narodowego, liczba 
ludności miast przekracza liczbę 
ludności wsi. Dominującą a jedno 
cześnie przodującą we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego jest 
dziś wielkoprzemysłowa klasa ro­
botnicza. Powstały całe nowe ga­
łęzie przemysłu, jak na przykład 
wielki przemysł stoczniowy, któ­
rego głównym odbiorcą jest Zwią 
zek Radziecki Powstały całkowi­
cie nowe miasta, jak Nowa Huta 
— wokół potężnej, zbudowanej 
przy pomocy ZSRR, Huty im. Le 
nina. Powstały liczne nowe ośrod 
ki uniwersyteckie.

Polska przesunęła swe miej 
sce daleko naprzód w tabeli 
rozwoju ekonomiczno-społecz­
nego. Należy dziś do pierw­
szej dziesiątki państw świata 
pod względem globalnej pro­
dukcji przemysłu. Obecnie 
wchodzi w nową fazę rozwoju 
— przechodzenia szerokim 
frontem od ekstensywnych je 
go metod do intensywnych, o- 
partych silniej na postępie w 
nauce i technice. Kierunek ten 
wyznaczył ubiegłoroczny V 
Zjazd naszej partii. Jest on w 

realizacji, czemu służyć będą 
liczne i głębokie zmiany na­
kreślone przez partię w dzie­
dzinie planowania, zarządza­
nia gospodarczego, usprawnia 
nia procesów inwestycyjnych 
itp.

Stopniowo rysuje się nie­
zbyt odległa wizja nowoczes­
nej socjalistycznej Polski.

W każde Święto Zwycięst­
wa przypominamy: by­
ło to dla Polski zwy­

cięstwo podwójne — zewnę­
trzne i wewnętrzne, przeciw 
ko obcemu wrogowi — 
hitleryzmowi i w rewo­
lucji ludowej. Narodowe i 
społeczne. Przypominamy tak 
że fundamentalne przesłanki 
tego zwycięstwa — sojusz i 
przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim, przejęcie władzy 
przez partię i złączone z nią si 
ły demokratyczne. Jest to przy 
pomnisnie sprawy generalnej 
wejścia Polski na drogę socja 
lizmu. Na szlak wskazany 
przez marksistowsko-leninow­
ską partię.

Rewolucja — przez upaństwowić 
nie przemysłu, reformę rolną i in 
ne przemiany — stworzyła warun­
ki ekonomiczne i społeczne dla 
przebudowy Polski. Dzięki socja­
lizmowi Polska w ciągu ćwierć­
wiecza osiągnęła w gospodarce to, 
na co krajom kapitalistycznym 
Europy trzeba było więcej niż wie 
ku. We wszystkich niemal dzie­
dzinach społecznych pozwoliła już 
je wyprzedzić. Oczywiście, nie by 
ło to łatwe, wymagało ofiarności, 
wyrzeczeń, budownictwo nasze nie 
było też pozbawione błędów. Ale 
generalny kierunek, ten który 
wskazywał marksizm-leninizm, je 
go twórcze zastosowanie, okazał 
się w pełni słuszny. Jest podstawą 
wszystkich sukcesów, całego wiel 
kiego dorobku 25-lecia Polski Lu 
dowej.

Olbrzymią rolę odegrały w 
tym dziele warunki zewnętrz­
ne, wejście Polski do wspólno 
ty krajów socjalistycznych, a 
przede wszystkim przyjaźń, 
współpraca i sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim. Dzięki temu 
zmieniło się całkowicie położę 
nie Polski w Europie i świę­
cie, jej pozycja międzynarodo 
wa. Naród nasz zyskał poczu­
cie bezpieczeństwa, a jedno­
cześnie współpracę i wzajem­
ną pomoc, bez których nie był 
by możliwy tak dynamiczny 
rozwój gospodarczy.

Naród polski traktuje te 
przesłanki swojej niepo 
biegłości, bezpieczeństwa i 

rozwoju jako trwałe — na dziś, 
na jutro i na pojutrze. Za przy 
jaźnią, sojuszem i współpracą 
ze Związkiem Radzieckim prze 
mawiają wszystkie względy — 
podstawowe interesy narodo­
we, wspólnota ideologiczna, 
wymogi gospodarczego rozwo­
ju. Kiedy Władysław Gomułka 
mówił na V Zjeździe partii, iż 
przyjaźń Polski ze Związkiem 
Radzieckim jest przyjaźnią na 
dobre i złe, na zawsze, wyra­
żał głębokie przekonanie naro 
du polskiego. Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza i rząd 
PRL wielką wagę przywiązuje 
do jedności krajów socjali­
stycznych. uważając ją za jeden 
z najważniejszych warunków i 
przesłanek dalszego rozwoju 
socjalistycznej Polski.

W socjaliźmie, przyjaźni, z 
ZSRR, jedności ze wspólnota 
socialistvczną Polska widzi nie 
tvlko główne źródło swojego 
wielkiego dorobku minionego 
25-lecia. ale także całą swoją 
przyszłość. Mówimy w Polsce, 
że pierwsze ćwierćwiecze to 
tylko otwarcie nowego okresu 
w historii Polski. Następnie 
dziesięciolecia będą jego kon­
tynuacją, na tych samych pod 
stawach.

RYSZARD FRELEK 
Dyrektor Instytutu Spraw 
Międzynarodowych

Zagraniczne godności 
dla polskich uczonych

W pierwszym półroczu 1969 
kilkunastu polskich u- 
czonych, członków Pols­

kiej Akademii Nauk otrzyma 
ło zaszczytne wyróżnienia za­
graniczne — za wybitne osią- 
niecia dla rozwoju nauki,

Prof. dr Janusz Ciborowski i 
prof. dr Tadeusz Hobler wy­
różnieni zostali doktoratami ho 
noris causa, nadanymi przez 
Instytut Technologiczny Len- 
sowieta w Leningradzie — za 
zasługi w rozwoju nauki i te­
chniki Węgierskie Towarzys­
two lekarzy, nadało prof. dr 
Włodzimierzowi Kuryłowiczo- 
wi doktorat honoris causa —

Tegoroczne Święto Lu­
dowe przypada w 
najbliższą niedzielę, 

25 maja. Przygotowania do 
obchodów odbywają się w 
atmosferze kampanii przed 
wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych oraz 25-lecia 
PRL. W ubiegłym tygodniu 
w Wielkopolsce odbyło się 
szereg zebrań lokalnych ko 
mitetów obchodu święta 
i konferencji w celu ustale­
nia programu ludowego 
święta w poszczególnych 
środowiskach.

Według tych ustaleń, tra- 
dyćyjne święto wsi odbędzie 
się bardzo uroczyście, w 
nastroju radości z dokona­
nych osiągnięć, perspek­
tyw rozwojowych rolnic­
twa i gospodarki narodo­
wej. Będzie manifestacją 
zwycięstwa sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, któ­
remu zawdzięczamy doro­
bek ćwierćwiecza, wyrazem 
poparcia dla władzy ludo­
wej. Przeobrażenia bowiem, 
jakie nastąpiły, nie byłyby 
możliwe w innych warun­
kach ustrojowych.

Wieś polska, w tym i na­
sza wieś poznańska, ma 
wiele powodów do dumy. 
Dzięki nowej polityce rol­
nej nakreślonej, przez wła­
dze naczelne PZPR i ZSL w 
styczniu 1957 roku, rolnic­
two wielkopolskie osiąg­
nęło zaszczytne przodownic 
two w produkcji i kulturze

KANDYDACI NA POSŁÓW

Va rzecz Polski socjalistycznej

Korespondent naszego dziennika, red. Stanisław Markiewicz, 
przeprowadził rozmowę z posłem na Sejm PRL Januszem 
Makowskim, który kandyduje już po raz trzeci z okręgu wy­

borczego nr 57 w Gnieźnie, obejmującego powiaty: Konin, Slup-
ca, Września, Środa, Gniezno, Wągrowiec i Oborniki.

— Mieszka ■ Pan, Panie -Pośle, 
stałe w Warszawie, wiem jed­
nak, że jest Pan specjalnie zwią 
zany z Wielkopolską i Pozna­
niem.

— Istotnie jestem związany 
z Poznaniem i Wielkopolską. 
Z 57 lat mojego życia spędzi­
łem tu 42 lata. Urodziłem się 
w Kaliszu, a od 1920 roku 
mieszkałem w Poznaniu, gdzie 
kończyłem szkoły i studia na 
wydziale humanistycznym Uni 
wersytetu Poznańskiego. W 
Warszawie mieszkałem przed 
wojną od roku 1937, kiedy roz 
począłem pracę w dziennikar­
stwie — aż do Powstania War 
szawskiego. Po osiemnastu la­
tach powojennego pobytu w 
Poznaniu przeniosłem się po­
nownie do Warszawy w koń­
cu roku 1963.

— W czasie powojennej pracy 
w Poznaniu był Pan, zdaje się, 
związany z życiem gospodar­
czym.

— Z życiem gospodarczym i 
społecznym. Pracowałem na 
różnych stanowiskach ekono­
micznych w przedsiębiorst­
wach państwowych byłem jed 
nakże w tym czasie również 
czynny jako działacz związko­
wy.

— A więc od ośmiu lat działa 
Pan jako poseł. Jest to staż nie­
mały. Czy może Pan Coś powie­
dzieć ciekawego z zakresu swo­
jej pracy poselskiej i ze zdoby­
tych w tym charakterze doświad 
czeń?

— Praca posłów koncentru­

za zasługi naukowe w dziedzi 
nie zagadnień sanitarnych. 
Prof. dr Manfred Lachs otrzy 
mał dwa doktoraty h. c. — 
Uniwersytetu Algierskiego o- 
raz Uniwersytetu w Delhi.

Członkiem — koresponden­
tem Francuskiej Akademii Na 
uk wybrany został prof. dr 
Wacław Olszak. Członkiem 
— korespondentem Włoskiego 
Towarzystwa Geograficznego 
oraz Towarzystwa Studiów 
Geograficznych we Florencji 
został prof. dr Stanisław Le- 
szczycki. Prof. dr Kazimierz 
Kumaniecki został członkiem 
zwyczajnym włoskiej organiza

W niedzielę 
Święto Ludowe

rolnej, w postępie cywiliza­
cyjnym i technicznym, w o- 
świacie powszechnej i wa­
runkach socjalno-bytowych. 
Święto Ludowe będzie więc 
manifestacją dojrzałości ide 
ologiczno-politycznej naszej 
wsi, manifestacją gotowości 
do dalszej wytężonej pracy 
w celu pomnożenia dorobku 
mijającego ćwierćwiecza.

Tegoroczny program ob­
chodów zielonego święta 
w Wielkopolsce zapowiada 
się ciekawie. Od 20 bm. roz 
poczynają się wspólne ze­
brania kół ZSL i podstawo­
wych organizacji partyj­
nych PZPR we wsiach i gro 
madach. Mówić się tam bę­
dzie o tradycjach ruchu lu­
dowego w Polsce, o począt­
kach tego ruchu w naszym 
województwie przed pięć­
dziesięciu laty, o walce ja­
ką ten ruch prowadził dla 
wyzwolenia społecznego i 
podniesienia poziomu ma­
terialnego ludności wiej­
skiej, o wspólnych wysił­
kach chłopów i robotników 
dla utrwalenia socjalizmu. 
W nadchodzącą sobotę odby 
wać się będą okolicznościo­
we wieczornice z udziałem

je się głównie, jak-wiadomo, 
na działalności w komisjach. 
W ostatniej kadencji należa­
łem do dwóch komisji: Spraw 
Zagranicznych oraz Komisji 
Przemysłu Lekkiego, Rzemio­
sła i Spółdzielczości Pracy. 
Najciekawsze jednak były dla 
mnie zawsze spotkania z wy­
borcami oraz niektóre inter-

Janusz Makowski — kandydat na 
posła z okręgu Gniezno.

wencje. Interwencji tych mia­
łem w ciągu 8 lat dokładnie 
343. zarówno centralnych jak 
i terenowych. Były one w du­
żej mierze skuteczne, szcze­
gólnie interwencje terenowe.

— Wspomniał Pan, że do Sej­
mu został Pan wybrany w po­
przednich kadencjach jako przed 
stawieni Chrześcijańskiego Sto-

cji naukowej — „Centro di 
Studia Ciceroniani”. Prof. dr 
Roman Kozłowski — człon­
kiem Francuskiego Towarzys­
twa Geologicznego Prof dr 
Stanisław Lorentz wybrany 
został no raz trzeci Prezesem 
Rady Międzynarodowego Cen 
trum Badań nad Konserwacją 
i Restauracją Dóbr Kultury.

Prof. dr Ignacy Małecki od­
znaczony został orzez Stowa­
rzyszenie Inżynierów Belgij­
skich w Liege medalem Gusta 
wa Transenstera. za osiągnię­
cia naukowe w dziedzinie a- 
kus+vki i ultraakustyki. Prof 
dr Kazimierz Michałowski o- 
trzymał nagrodę Francuskiej 
Akademii Literatury — Złotv 
Medal George Perrot. — za 
dzieło .L’art 1’Egypte An- 
cienne”. (API) 

przedstawicieli władz partyj 
nych i państwowych. Tegoż 
dnia w szkołach wiejskich 
wszystkich stopni młodzież 
wysłucha pogadanek na te­
mat historii i tradycji Świę­
ta Ludowego.

W dniu święta natomiast, 
w niedzielę 25 bm., zorgani­
zowane zostaną uroczystoś­
ci gromadzkie i powiatowe 
z udziałem przedstawicieli 
władz wojewódzkich ZSL 
i PZPR. Uroczystości o więk 
szym i szerszym charakte­
rze przewiduje się w Krobi 
powiat gostyński, w Galo­
wie powiat szamotulski i w 
Brudzewie powiat śremski. 
Podczas tych uroczystości 
omówiony będzie m. in. 
przebieg dotychczasowej 
kampanii wyborczej do Sej 
mu i rad narodowych oraz 
stan przygotowań organiza­
cyjnych do obchodów 25- 
lecia PRL. Dzień Święta 
Ludowego będzie więc oka­
zją do zamanifestowania 
jednolitej postawy chłopów 
wielkopolskich w pracy i 
walce o dalszy rozwój na­
szej ojczyzny, o pełne zwy­
cięstwo idei socjalizmu, (kj)

warzyszenia Społecznego. Wie­
my, że jest to organizacja spo­
łeczno-polityczna skupiająca lu­
dzi wierzących, w większości ka 
tolików świeckich, ale także 
przedstawicieli wyznań chrześci­
jańskich, którzy są czynnie za­
angażowani w życiu publicznym 
Polski Ludowej na' rzecz bQdow 
nictwa socjalistycznego w na­
szym kraju. Czy mógłby Pan 
Poseł krótko określić podstawowa 
założenia programowe ChSS?

— Na tle konieczności wynl 
kających zarówno z ogólnej 
sytuacji międzynarodowej jak 
również z fantastycznego roz­
woju nauki i techniki, którym 
musinV dotrzymać kroku, peł 
ne zaangażowanie społeczne 
szerokich warstw społeczeń­
stwa na rzecz realizacji podsta 
wowych celów i programu sta 
wianego przez partię i gło­
szonego przez Front Jedności 
Narodu, jest, naszym zdaniem, 
najważniejszym problemem 
wewnętrznym.

Nasze socjalistyczne zaanga 
żowanie nie jest, naszym zda­
niem, sprzeczne z naszą chrześ 
cijańską postawą. Natomiast 
w zakresie konkretnej ideolo­
gii naszego zaangażowania 
społeczno - politycznego na 
rzecz socjalizmu nasze zaan­
gażowanie socjalistyczne wy­
prowadzamy z własnego rozez 
nania potrzeb Polski i współ­
czesnego świata, a także z dz;a 

. łalności społeczno-politycznej 
i gospodarczej PZPR, -której 
linia działania w tym zakresie 
zHaie w nasz.ych oczach egza­
min i której prymat w Polsce 
uznajemy.

Mobilizację ludzi wierzących 
do pracy na rzecz Polski soc­
jalistycznej naJeży nrzenrowa 
dzać w zgodzie z ich świato­
poglądem chrześcijańskim.

Tym celom służy właśnie 
Chrześcijańskie Stowarzvsze- 
n’e Społeczne. Problem ułoże­
nia właściwych stosunków 
Kościół — Państwo jest dla 
nas jednym z najistotniej­
szych i to zarówno dla nas ja­
ko ludzi wierzących jak i ja­
ko obywateli zaangażowanych 
świadomie w budowanie Pol­
ski socjalistycznej.

Chrześcijańskie Stowarzyszę 
nie Społeczne działa również 
na terenie województwa po­
znańskiego, w Poznaniu i kil­
ku miastach powiatowych.

Rozmawiał:
STANISŁAW MARKIEWICZ
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Zaczynamy dzisiaj 
by kończyć jutro

Wielkopolski przemysł w latach 1969 - 70

Do końca 5-latki pozosta­
ło 20 miesięcy. Mimo iż 
globalnie biorąc wielko­

polski przemysł rozwija się i 
pracuje zgodnie z planem, a na 
wet plan jest przekraczany, to 
jednak w niektórych pozycjach 
szczegółowych są pewne nie­
domagania. Dotyczy to przede 
wszystkim wydajności pracy i 
kosztów, jakości i nowoczesno­
ści produkcji.

Do najważniejszych zadań 
przemysłu na lata 1969 — 1970 
należy oczywiście utrzymanie 
dotychczasowej dynamiki wzro 
stu produkcji w granicach 9 
procent rocznie, odrobienie za­
ległości oraz przekroczenie za­
dań planu wszędzie tam, gdzie 
jest to możliwe, a jednocześnie 
społecznie i ekonomicznie uza­
sadnione. Nadto powinien on 
sobie przygotować w ciągu 
tych 2 lat dobrą pozycję do 
startu w przyszłą 5-latkę.

JAKOŚĆ I NOWOCZESNOŚĆ

W tej dziedzinie zadania są 
olbrzymie, a zaległości po­
ważne. Świadczą o tym choćby 
wyniki ostatnich kontroli poz­
nańskiego Urzędu do Spraw 
Jakości i Miar. 60 procent wy­
robów przemysłu ciężkiego i 
elektromaszynowego powinno 
jeszcze w tej 5-latce uzyskać 
światowy poziom. Tak mówiła 
uchwała IV Zjazdu partii. Jaki 
procent wyrobów można dziś 
do tego poziomu naprawdę za­
liczyć — powiedzieć trudno. 
Szereg wyrobów, zakwalifiko­
wanych przed laty do grupy 
„A”, na pewno już nieco się 
zestarzało. Warto by zrobić no 
wy przegląd i ocenić rzeczywi­
stą sytuację w tej dziedzinie. 
Przy okazji można by ostate­
cznie wycofać z produkcji — 
tam. gdzie to jest uzasadnione 
— wszystkie wyroby z grupy
C”
W każdym bądź razie, roz­

tropnie i przewidująco postą­
pią te zakłady, które- -końcowe

MILITARIA

Radź 
transportery

W uzbrojeniu Armii Radzie 
ckiej i wojsk innych 
państw Układu Warsza 

wskiego znajdują się od lat 
znakomite transportery opan 
cerzone radzieckiej konstru­
kcji typu BTR-40. Są to opan 
cerzone wozy bojowe, produ­
kowane w różnych warian­
tach przystosowanych do wy­
konywani^ rozmaitych zadań 
na współczesnym polu walki. 
Podstawowy typ BTR-40, jako 
konstrukcja w pełni odpowia 
dająca wymaganiom współ­
czesnych warunków bojowych 
był z biegiem czasu jedynie 
modernizowany.

Najstarszy wariant tego tran 
sportera wszedł do uzbroje­
nia wojsk w roku 1948. Był to 
wóz odkryty, posiadający o- 
siem miejsc. Używany był głó 
wnie w jednostkach zwiadu, 
radiołączności oraz w wojs­
kach pogranicza.

Jego bezpośrednie rowinię- 
cie stanowi typ BTR-40 K. 
Jest to już transporter w peł 
ni nowoczesny, przystosowa­
ny do działań w warunkach 
zagrożenia nuklearnego. Jest 
to wóz zamknięty, zaopatrzo­
ny w urządzenia do wytwa­
rzania wewnątrz nadciśnienia 
zapobiegającego przedostawa­
niu się do wnętrza pyłu i za­
nieczyszczeń radioaktywnych.

Do licznej już dzisiaj rodzi 
ny transporterów typu BTR-40 
należy również popularny 
BTR-40 P, znacznie różniący 
się od wariantu K. Oprócz 
czterech głównych kół posia­
da on jeszcze cztery dodatko­
we. pomocne przy przechodzę 
niu przez przeszkody tereno­
we oraz w terenie trudno dos 
tępnym. Jest to transporter 
pływający, zaopatrzony w śru 
bę poruszająca go z szybkoś­
cią kilku węzłów. Napędzany 
jest silnikiem o mocy 90 KM. 

2 lata planu wykorzystają na 
wykonanie planów moderniza­
cji i rekonstrukcji, na rozwój 
swego zaplecza technicznego o- 
raz wdrożenie nowocześniejszej 
technologii wytwarzania.

SPRAWNIEJSZA PRACA

Lepsza organizacja powinna 
stać się w końcowych latach 
planu rzeczywiście zawołaniem 
dnia. Szczególnie w Poznaniu, 
gdzie przemysł już wykorzy­
stał wszystkie możliwości eks­
tensywnego rozwoju i chcąc 
produkować więcej, musi sięg­
nąć do nowych metod. Czynni 
kiem dopingującym do uspraw 
niania organizacji staje się tak 
że nakaz ograniczania pracy w 
godzinach nadliczbowych oraz 
konieczność przygotowania fa­
bryk do skracania dnia lub ty 
godnia pracy w niedalekiej 
przyszłości.

Problem jest złożony i ma 
wiele wątków. Jeden z nich to 
planowanie wewnętrzne, drugi 
to kooperacja, trzeci można 
nazwać obiegiem materiałów i 
dokumentacji. Wszystkie owe 
wątki trzeba rozwijać i obser­
wować — w jakich miejscach 
nie są ze sobą spojone, by je 
usprawniać.

Na VII Plenum KC PZPR 
padło — niepodjęte do dziś — 
wezwanie do uczenia zasad 
dobrej organizacji w szkołach 
zawodowych. II Plenum zaleci 
ło łączyć rozproszone fabryki 
(służące temu samemu celowi) 
w kombinaty. To też jest orga­
nizacja, jej wyższa forma. Jak 
dotychczas w kraju o tych 
sprawach cicho. Czy poznański 
przemysł nie mógłby wystąpić 
z inicjatywami?

Jeśli chodzi o tworzenie kom 
binatów, to wątpliwości tu być 
nie może. Trzeba je tworzyć 
dla produkcji obrabiarek, ma­
szyn rolniczych, maszyn i urzą 
dzeń dla przemysłu spożywcze 
go, w przemyśle rolno-spożyw 

ieckie
opancerzone
Pokonuje on przeszkody o ką 
cie nachylenia około 60 st.

Ostatnim wreszcie z rozpa­
trywanych przez nas jest tran 
sporter typu BTR-40 PB. Jest 
to również jednostka pływają 
ca, ale od poprzednich różni 
się przede wszystkim obroto­
wą wieżyczką z wmontowa­
nym karabinem maszynowym. 
Silnik w tym wariancie tran­
sportera BTR-40 mieści się z 
tyłu. Jest to jednostka posia­
dająca znacznie większe moż 
liwości bojowe oraz manewro 
we w terenie trudno dostęp­
nym. (PAP)

czym, a także dla produkcji wę 
gla i energii elektrycznej.

NOWE MOCE PRODUKCYJNE

W utrzymaniu dużej dyna­
miki przyrostu produkcji w 
końcowych latach planu, mo­
że walnie pomóc szybkie od­
dawanie do eksploatacji no­
wych oraz rozbudowanych za­
kładów i wydziałów wytwór­
czych. A jest ich sporo, i to w 
różnym stanie zaawansowania.

— W energetyce powinny 
wejść do produkcji dwa ostat­
nie turbozespoły o mocy 200 
megawatów każdy w „Pątno­
wie” i zwiększyć wydajność te 
go giganta o ponad 30 procent.

— W przemyśle elektroma­
szynowym trzeba zakończyć 
rozbudowę fabryki silników o- 
krętowych „Cegielskiego”, roz­
budowę „Wiepofamy”, Zakła­
dów Automatyki Przemysłowej 
w Ostrowie oraz budowę Ra- 
wickiej Fabryki Galanterii Wa 
gonowej.

— W chemii — wejdą do ru 
chu pierwsze obiekty Poznań­
skich Zakładów Farmaceutycz 
nych „Polfa” oraz Kościań­
skich Zakładów Budowy i Re­
montu Urządzeń Chemicznych. 
W rozruchu są już nowe fa­
bryki: Galanterii Metalowej 
Przemysłu Gumowego w Śro­
dzie i Gazów Technicznych w 
Kościanie.

— W przemyśle lekkim zna­
cznie wzrośnie moc modernizo 
wanych Zakładów Garbarskici 
w Gnieźnie oraz rozbudowanej 
Fabryki Pluszu i Aksamitu w 
Kaliszu.

ZACZYN PRZYSZŁEJ 5-LATKI

Obok wymienionych obiek­
tów, które powinny zasilić kraj 
produkcją jeszcze przed upły­
wem 1970 roku, w toku budo­
wy są inne, które rozpoczną 
pracę dopiero w przyszłej 5-lat 
ce. Od postawy poznańskich 
budowlanych i producentów 
wyposażenia zależy, w którym 
roku planu to nastąpi? Im 
wcześniej tym lepiej!

Na ten inwestycyjny zaczyn 
przyszłej 5-latki składają się 
przede wszystkim: nowa od­
krywka węgla brunatnego „Jóź 
win”, walcownia aluminium, 
odlewnia w Śremie (która acz­
kolwiek wstępnie uruchomiona 
w ubr., główną produkcję da 
dopiero później), kolejna fabry 
ka silników trakcyjnych u „Ce 
gielskiego” oraz duża fabryka 
obuwia w Gnieźnie. Natural­
nie, szykuje się także szereg 
inwestycji drobniejszych.

Wielkopolska nie wejdzie w 
przyszłą 5-latkę z pustymi rę­
koma. Pozycję startową będzie 
miała raczej solidną. Nie zapo 
minajmy bowiem o potężnym 
potencjale wytwórczym już ist 
niejącym i pracującym. Od nas 
zależy, aby był on wykorzysty 
wany w sposób najbardziej 
racjonalny i efektywny.

PIOTR CHOJNACKI

W halach i na stadionach
Na Jeziorze Maltańskim roze­

grano dwudniowy mityng kaja­
kowy, w którym startowali repre­
zentanci TSC Berlin i SC Pocz­
dam (NRD) oraz MKS Malta i 
Warta — Poznań. Polacy wypadli 
bardzo słabo. Na 26 rozegranych 
wyścigów wygrali zaledwie — 
dwa. Młodzi niemieccy kajaka­
rze. którzy w ub. roku na mi­
strzostwach stolicy NRD oddali 
juniorom poznańskiej Warty aż 
14 zwycięstw, tym razem w peł­
ni sie zrewanżowali.

Nie wiedzie sie w obecnych roz­
grywkach ligowych poznańskim 
rugbistom. Niedzielny mecz o mi­
strzostwo I ligi pomiędzy Polonią 
i I.echia Gdańsk zakończył się 
sukcesem gości 6:17.

Ciężko wywalczone zwycięstwo 
odnieśli tenisiści miejscowej 
Olimpii w meczu o mistrzostwo 
II ligi. Pokonali oni krakowską 
Olsze 4:3. O zwycięstwie gospo­
darzy zadecydowała gra miesza­
na. zdecydowanie wygrana przez 
parę Olimpii.

W szosowych kolarskich wyści­
gach zorganizowanych w Turku 
w kategorii seniorów, na dystan 
sie 110 km zwyciężył Walkowiak 
z poznańskiego Lecha przed Wal 
kowiakiem z Turu i Górnym z 
Lecha. W kategorii juniorów wy 
grał Kornacki z Lecha.

Podczas ogólnopolskich zawo­
dów w chodzie sportowym, które 
odbyły się w Gdańsku, w katego 
rii juniorów na 10 km reprezen­
tant Olimpii Poznań — Kamiński 
zajał trzecie miejsce.. Zwyciężył 
Dietrich z Konradii — 48.15,2.

W meczach o mistrzostwo I ligi 
żużlowej doszło do kilku niespo­

Piłka nożna

Porażka Lecha w Krakowie
Poznańskie zespoły grające w II lidze nie zdobyły w 24 kolejce 

spotkań ani jednego punktu. Olimpia, dlatego że mecz z Zawiszą 
został przełożony na termin późniejszy a Lech przegrał w Krako­
wie z tamtejszą Cracovią 1:0.

Jak wynika z wypowiedzi bez­
pośrednich obserwatorów i donie­
sień prasowych, Lech był przez 
cały czas meczu równorzędnym 
przeciwnikiem dla zespołu Craco- 
vii a nawet okresami posiadał 
przewagę. Niestety poznaniacy nie 
potrafili udowodnić swojej prze­
wagi celnym strzałem i w efekcie 
przegrali to spotkanie, tracąc 
bramkę na 20 min. przed końcem 
meczu. Tak więc kolejarze nadal 
pozostają w strefie spadkowej a 
do końca rozgrywek pozostało już 
tylko 5 kolejek spotkań. W podob 
nej sytuacji znajduje się również 
Olimpia z tym tylko że ma ona 
jeszcze szanse zdobycia punktów 
z Zawiszą.

W pozostałych meczach II ligi 
padły następujące rezultaty.

Górnik Wałb. — Hutnik 2:0
Unia Racibórz — Start 5:0
Piast — Garbarnia 2:0
Gwardia — Unia Tarnów 1:0
ŁKS — Górnik Wojk. 2:1
Motor — Arkonia 1:0

1. Gwardia 24 34 45:21
2. Cracovia 24 33 29:14
3. Górnik Wałb. 24 27 29:21
4. Unia Racibórz 24 27 30:28
5. ŁKS 24 26 24:25
6. Unia Tarnów 24 25 20:17
7. Motor 24 25 23:26
8. Zawisza 23 24 20:14
9. Górnik Wojk. 24 23 26:26

10. Garbarnia 24 22 24:30
11. Hutnik 24 22 23:29
12. Piast 24 20 17:25
13. Arkonia 24 19 21:25
14. Lech 24 19 21:30
15. Olimpia 23 19 19:31
16. Start 24 17 20:29

I LIGA

Pogoń — Zagłębie Wałb. Od)
Zagłębie Sos — Odra 0:0
Szombierki — Ruch 1:3
Stal Rz. — Legia 0:1
ROW — Polonia 0:2

SzachyGaprindaszwili mistrzynią świata
W niedziele rozegrana została 

13 partia szachowego meczu o mi 
strzostwo świata kobiet. Pojedy­
nek Nona Gaprindaszwili — Ałła 
Kusznir zakończył sie remisem, i 
ostateczny wynik meczu brzmi 
8,5:4,5 pkt. Tym samym Gaprinda­
szwili zdobyła już po raz trzeci 
tytuł najlepszej szachistki świata. 
Mecz chociaż przewidywał rozegra 
nie 16 partii, został już zakończo­
ny, gdyż ostatnią, remisową partią 
Gaprindaszwili zapewniła sobie 
zdecydowaną przewagę. (PAP)I liga piłki ręcznej kobiet

W rozegranych w sobotę i nie­
dziele meczach o mistrzostwo I li 
gi piłki ręcznej kobiet padły wy­
niki:

Sobota: Azoty Chorzów — Skra 
W-wa 13:9 (8:5). Cracovia — AZS 
W-wa 11:11 (7:6), Włókniarz Łącz 
nik — AZS Wrocław 6:11 (2:3), 
Otmet Krapkowice — Przemysław 
Poznań 14:10 (8:4). Górnik Nośni­
ca — Start Gdańsk 13:11 (7:4), 
Ruch Chorzów — Pogoń Szczecin 
10:10 (4:6).

Niedziela: Azoty Chorzów — 
AZS W-wa 23:6 (12:4), Cracovia — 
Skra W-wa 7:6 (3:2), Włókniarz 
Łącznik — Przemysław Poznań 
14:8 (7:3), Otmet Krapkowice — 
AZS Wrocław 18:17 (7:5). Górnik 
Sośnica — Pogoń 17:9 (8:4). Ruch 
Chorzów — Start Gdańsk 12:2 (6:2).

W tabel! prowadzi AZS Wrocław 
przed Cracovią — po 29 pkt. oraz 
Azotami Chorzów — 22 pkt. Prze 
mysław zajmuje nadal ostatnie 
miejsce. 

dzianek. Śląsk Świętochłowice po 
konał 10-krotnego mistrza Pols 
ROW Rybnik 46:30. Wybrzeże 
Gdańsk wygrało ze Stalą Rzeszów 
40:38. gorzowska Stal zwyciężyła 
Sparte Wrocław 40:38.

W rozegranych w Brukseli mi­
strzostwach Europy w judo star­
towali również reprezentanci Pol 
ski. Najlepiej wypadli Polacy w 
wadze lekkiej. Antoni Żajkowski 
wywalczył srebrny medal, a brą 
zowym medalistą został Czesław 
Kur. Mistrzem wszechwag został 
Holender Willen Ruska.

W eliminacyjnym turnieju przed 
mistrzostwami Europy w koszy­
kówce mężczyzn, które odbędą się 
w Budapeszcie Polska bedzie mia 
ła kolejno od 21—25 bm. następu­
jących przeciwników: Albanię, 
Turcje. Francje i Węgry.

Podczas międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego o memo­
riał Bruno Zaulego w Rzymie do 
brze wypadł start naszych repre­
zentantów. W biegu na 100 m ppł. 
Nowakowa zajęła drugie miejsce 
za Antenen (Szwajcaria) w tym 
samym czasie — 13,8, ustalając no 
wy rekord Polski. Na 400 m pierw 
sze cztery miejsca zajęli Polacy. 
Oto ich kolejność: Werner — 46,4, 
Balachowski — 46,6. Badeński — 
46,7. Grędziński — 47.4. Szewińska 
wygrała 100 m w czasie 11.7 wy­
przedzając drugą Polkę. Sarnę — 
12 sek. W skoku w dal Szewiń­
ska uzyskała wynik 6,46 m.

Po wysokim zwycięstwie repre 
zentacji Francji w rugby nad Pol 
ska. Francuzi pokonali w kolej­
nym meczu o Puchar Narodów re 
prezentacje CSRS 26:16.

GKS — Górnik Z. 0:2
(mecz przerwany)

Wisła — Śląsk 0:2
W tabeli prowadzi Legia Warsza 

wa przed Górnikiem Zabrze.
LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Pomorzanin — Olimpia 2:0
Gryf Słupsk — Lechia 1:1
Włókniarz — Gryf Toruń 2:2
Zagłębie — Bałtyk 3:2
Polonia P-ń — Tur Turek 1:0
Flota — Warta 1:1
Polonia Gd. — Pogoń 0:1
Polonia Bydg. — MZKS 0:0

TABELA
1. MZKS Gdynia
2. Zagłębie Konin
3. Polonia Bydg.
4. Lechia Gdańsk
5. Polonia Gdańsk
6. Olimpia Elb.
7. Warta
8. Bałtyk Gdynia
9. Flota Gdynia

10. Polonia P-ń
11. Pogoń Bari.
12. Pomorzanin
13. Tur Turek
14. Włókniarz Star.
15. Gryf Toruń
16. Gryf Słupsk

24 39
24 32
24 31
24 30
24 28
24 27
23 26
24 25
24 20
24 19
24 19
24 19
23 18
24 17
24 16
24 16

57:15 
37:24 
44:23 
37:10 
35:20 
30:22
3€*:16 
31:29 
21:31 
18:27 
21:37 
31:52 
23:29 
22:42 
20:48
20:52

LIGA OKRĘGOWA 
Olimpia II — Lech II przełożone
Ravia — Prosną 4:1
Warta II — Grunwald 0:1
Ostrovia — Stella Gn. 0:0
Calisia — Polonia Piła 4:1
Przemysław — Zjedn. Wrz. 0:0

TABELA
1. Calisia 20 29 32:13
2. Przemysław 19 24 35:20
3. Warta II 20 24 32:25
4. Ostrovia 19 23 31:13
5. Grunwald 18 23 27:16
6. Lech 11 18 22 34:16
7. Obra Kościan 19 19 27:37
8. Olimpia II 18 15 30:21
9. Zjednoczeni W. 20 15 22:35

10. Ravia Rawicz 20 15 16:32
11. Polonia Piła 19 14 17:33
12. Stella Gniezno 19 14 11:34
13. Prosną Kalisz 19 11 21:41

Turniej piłkarski UEFA
W czterech grupach rozpoczęły 

się w NRD rozgrywki piłkarskie 
juniorów turnieju UEFA. Niestety, 
drużyna polska przegrała swój 
pierwszy mecz ze Szkocją. A oto 
wyniki:

Grupa A

Turcja — Rumunia 1:2 (1:0)
ZSRR — Portugalia 2:1 (1:0)

Grupa B

Anglia — Malta 6:0 (3:0)
NRD — CSRS 1:0 (1:0)

Grupa C

NRF — Bułgaria 0:1 (0:0)
Francja — Hiszpania 0:1 (0:1)

Grupa D
Austria — Jugosławia 0:2 (0:2)
Szkocja — Polska 1:0 (1:0)

Tak padla jedyna bramka meczu z NRD, strzelona przez Wybie­
ralskiego (w środku) dosłownie w ostatniej minucie spotkania. 

Fot. (4) — K. PrzychotteW

Bezbramkowy mecz
Poznania z Berlinem
Drugi mecz, tym razem nieofi­

cjalnych reprezentacji NRD i Pol 
ski, które wystąpiły pod nazwą 
Berlina i Poznania, zakończył się 
po żywej i ciekawej grze wyni­
kiem bezbramkowym.

Barw Poznania bronił drugi gar 
nitur Polski w mocno odmłodzo­
nym składzie. Goście grali prawie 
w tym samym składzie co w nie 
dzielnym meczu, w którym ulegli 
Polsce 0:1.

Bardzo nieznaczną przewagę 
mieli Polacy. Nie wykorzystali 
oni licznych sytuacji podbramko 
wych, podobnie jak zawodnicy 
niemieccy.

Mecz prowadzili sędziowie Schu 
sterowie z Austrii. (x)

Tenisowe zwycięstwo Warty
Wczoraj w Poznaniu zakończył 

się mecz tenisowy w ramach roz 
grywek I ligi pomiędzy Wartą i 
Gwardią (Wrocław). Spotkanie za 
kończyło się zasłużonym zwycię 
stem poznaniaków w stosunku 
4:3. W poszczególnych grach pa­
dły następujące rozstrzygnięcia: 
Gąsiorek łatwo pokonał Jamroza 
6:0. 6:1; Nackowski przegrał z Py 
stronem 1:6, 2:6, a w grze miesza 
nej para Rozalówna — Gąsiorek 
bez trudu uporała się z parą Wo 
decka — Jamroz 6:2. 6:1.

* * *
Jak sie dowiadujemy w meczu 

tenisowym z cyklu walk o Pu­
char Miasta rozegranym w Szcze­
cinie, Poznań pokonał Szczecin 
5:4. Fibak. Plewiński oraz Goła- 
ski a w grach podwójnych Fibak 
— Szymański oraz Plewiński — 
Gołaski wygrali swoje pojedynki.

(za)

IV naózym 
obiektywie

Przed starłem do Vl!» etapu, pro­
wadzącego do Zielonej Góry, 
odwiedził kolarzy na Starym Ryn­
ku w Poznaniu wicsprzewodni- 
czacy GKKFiT Józef Rutkowski. 
Na zdjęciu widzimy go podczas 

rozmowy z Hanusikiem.

Autograf od Szurkowskiego, to 
rzecz cenna tym bardziej, że ak­
tualny lider wyścigu mcźe doje­
chać w żółtej koszulce do Berlina.

Sędziowie międzypaństwowego 
spotkania w hokeju na trawie Pol* 
ska - NRD panowie Johann i 
Heinrich Schusterowie z Austrii 

podczas losowania boisk.
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Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Galmot” w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 176. tel. 320-88, 320-89 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie z mate­
riału wykonawcy:

USZCZELEK GUMOWYCH do lustra „Pick-up” 
— sztuk 30.000.

Dostawa sukcesywna — do końca grudnia 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne. Spółdzielnia 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
jub unieważnienie przetargu.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 
Głównego Technologa.

Termin składania ofert do dnia 28 maja 1969 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 maja 

1969 r.
Zalakowane koperty należy składać w Dziale 

Zaopatrżenia i Zbytu.K3564
pejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
ogłasza PRZETARG OFERTOWY, nieograniczony na 

DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH przy dro­
gach państwowych na terenie powiatów Leszno, 
Gostyń i Rawicz.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspo­
łecznione i osoby prywatne.

Podkładki ofertowe są do nabycia w biurze Re­
jonu.

Oferty należy składać w biurze Rejonu do dnia 
2? maja br. godz. 9.
Do oferty należy dołączyć dowód wnlaty wadium 

w wysokości 10 proc, od oferowanej sumy.
Wpłaty należy dokonać w NBP Oddział Leszno na

Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu 

ulica Ratajczaka nr 46
oraz Szkoły Budowlane dla Pracujących 
Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152, tel. 672-048

OGŁASZAJĄ ZAPISY do:
1. Zasadniczej Szkoły Budowlanej

Szkolenie 2-letnie w zawodach: murarz, ma­
larz budowlany, cieśla (monter deskowań 
żelbetowych), monter wewnętrznych insta­
lacji butlowlanych oraz monter konstrukcji 
żelbetowych — szkolenie 3-letnie w zawo­
dach: mechanik maszyn budowlanych, me­
chanik - kierowca pojazdów samochodo­
wych, mechanik urządzeń przemysłowych.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa
— zdolność do zawodu stwierdzona przez 

lekarza
— wiek na szkolenie 2-letnie 15—17 lat
— wiek na szkolenie 3-letnie 15—17 lat.

Uczniowie Zasadniczej ^Szkoły Budowlanej 
otrzymują: wynagrodzenie vzg obowiązujących 
przepisów, ubranie robocze,
opiekę lekarską. Czas pobytu 
się do czasu pracy.

Szkoła zapewnia internat

oraz bezpłatną 
w szkole zalicza

dla uczniów na

S p r z e d a i

Sprzedam sypialnię w do­
brym stanie. Jan Kosla, 
Poznań, ul. Grunwaldzka

Moskwicz 408 (premia 
PKO) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49551g.

MM

36 m. 5. 48670g
£ l o K ą I u

łącznicą telefoniczną
Sprzedam pianino „Fibi- 
gcr”. Płyta metalowa. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49706g.
Poznań - Swierczewo, ul. 
M. Buczka 10, narożnik Le 
lewela. Tanio sprzedam 
szopę 20 m* z drewnianą
podłogą. 48424g
Sprzedam motocykl „Ja­
wę CZ 175”, stan dobry. 
Stanny, Borowo 35, p-ta
Czempiń. 49543g
Sprzedam palmę pierzastą 
Feniks, wymiary 3X3 m. 
Jan Swiderski, Koło, Ce­
ramiczna 1 m. 16. 279b
Foxteriery gładkowłose, 
szczeniaki po importach, 
sorzedam. Łatak, Byd­
goszcz, Dworcowa 26, tel.
269-42. K3748

Mieszuauie samodzielne 
2l/« pokoju z kuchnią i ła-

typu AC 60, względnie typu ET-50

zienką zamienię na 1
pokój z kuchnią i łazien­
ką, w nowym budownic-
lwie na Grunwaldzie.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49098g.
Samodzielne 2-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, kory­
tarz, I piętro, piece, Je­
życe zamienię na 3
lub 2,5-pokojowe, równo­
rzędne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49212m.
Wynajmę pokój na parę 
miesięcy małżeństwu, sa­
motnemu, względnie 
wspólny panu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47751m.

NN/58 (50—60 numerów).
Oferty prosimy składać pod adresem: 
Przedsiębiorstwo Projektowo - Teęh“°lo?l“ne 
„TASKOPROJEKT” - POZNASf, ul. Krańcowa

K3382nr 15, telefon 729-54.

— TRZY RODZINY do prac polowych — 
zaraz zatrudni Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
Wełnie, poczta Parkowo, pow. Oborniki (mieszka­
nie zapewnione). ________ ___________°
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy do Ośrodka 
Wypoczynkowego w Niechorzu — na okres sezonu 
n/w. pracowników:
— KIEROWNIKA OŚRODKA, SZEFA KUCHNI,

nr konta 121’’-6-249 z zaznaczeniem — 
dzierżawę alei.

Przetarg odbędzie sie w dniu 27 maja 
dżinie 11 w siedzibie REDP.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru 
podania przyczyn lub unieważnienia 
targu.

wadium * na

1969 r. o go-

oferenta bez 
całego prze-

szkoleniu 2-letnim, na szkolenie 3-letnie przyj­
mowani będą kandydaci tylko z m. Poznnaia.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
mają prawo wstępu do Szkoły Mistrzów oraz 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

2. Szkoła Mistrzów Budowlanych — szkolenie
2-letnie specjalnościach: budownictwo

Bujak drewno giete,
trzcina, w dobrym stanie 
— sprzedam. Telefon — 
324-65, godz. 18—19.

48785?

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje mieszkania
nieumeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47785g. 

ST. KUCHARKI, MŁ. KUCHARKI oraz 
KUCHENNE.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. 
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.

POM,

Dziale
Krań-

K3698

Informacji udziela się codziennie w RFDP w Lesz­
nie. aleje Krasińskiego 28'30. pokój nr 9, tel. 22-°2.

K3654
Znkład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie następują­
cych ROBÓT BUDOWLANYCH w Warsztacie Szko- 
leniowo-Produkcyjnym nr 1 w Poznaniu, ul. Jele­
niogórska 4/6:

a) budowa garażu na 6 boksów dla samochodów 
osobowych lub furgonów oraz 2 boksów dla 
samochodów ciężarowych marki Star;

b) ramnv do przeglądu, czyszczenia i wykonania 
drobnvch napraw taboru samochodowego.

i instalacje sanitarne.
Warunki przyjęcia:

— ukończona Zasadnicza Szkoła Budowla­
na praktyka i praca w budownictwie

— ukończona szkoła podstawowa i 5 lat 
pracy w zawodzie budowlanym.

3. Technikum Budowlane dla Pracujących — 
3-letnie o specjalnościach: budownictwo, in­
stalacje, budowa maszyn.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodo­

wej
— zdanie egzaminu wstępnego

Sprzedam pianino marki 
łbach, płyta metalowa — 
3-pedałowy. Różańska, Ra 
tajczaka 27 m. 10. 48789g
Sprzedam motocykl SHL- 
175. Marcelińska 436c m. 
19, po godz. 16. 48799g
Sprzedam skuter „Peu­
geot”. Zbyłowita 10.

48821g
Sprzedam motor SHL — 
w stanie dobrym. Po­
znań, Sikorskiego 3'4 m. 
34. w podwórzu, od godz.

Termin wykonania do dnia 31
1969 roku.

Ofertv należy składać w terminie do 
ca 1969 r. w zalakowanych konertach

października

dnia 2 czerw- 
w sekrełaria-

cie Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Pozna 
niu. ul. Kościuszki 57. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
3 czerwca 1969 r.

Bliższvch informacji udzieli Dział Ekonnmiczno-
Administracyjny ZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki
nr 57.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe. snółdzielcze i prywatne.

Ż’klad Doskonalenia Zawodowego zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta względnie unieważnienia 

n rrn nr?vc’Vn. K3400
Spółdzielnia Pracy Metalowców w Gostyniu, ulica 
Powstańców Wlkn. 45 telefon 123 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na:

1. budów" 
typ „B’

2, remont

magazynu typowego z prefabrykatów

kapitalny budynku gospodarczego
z przystosowaniem na warsztat mechaniczny.

Dokumentacja na wvm. orace znajduje sie
W biurze technicznvm Snółdzielni.

Termin wykonania robót — do 15. XII. 1969 r.
W przetargu mogą brać udziął jednostki państwo­

we snółdzielćze i prywatne.
Ofertv w zalakownrvch konertach nrosimv skła­

dać pod wyżej nadanym adresem do dnia 3. VI.
Otwarcie kopert nastapi w dniu 4. VI. 1969 roku 

godz. in.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 

bnrtr oferty lub unieważnienia przetargu bez ńada- 
Tits r>r^v''zvnv. K3675
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Konsumy” 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 — ogłasza PRZE 
7ARG NIEOGRANICZONY na remont i adnotacje 
lokalu gastronomicznego w Kaliszu, ul. Śródmiej­
ska 30'28.

W zakres prac wchodzą roboty:

b) 
cl 
d) 
e) 
f) 
g)

murarsko - posadzkowe, 
elektryczno - oświetleniowe, 
stolarskie — boazerie i meble, 
ślusarskie — ramy okienne, drzwi itn., 
hydrauliczne — c. o., wod.-kan. i gaz.
malarskie
zduńskie — remontaż istniejących pieców i 
dowa kotliny gastronomicznej.

bu-

W orzetargu mogą brać udział orzedsiębiorstwa • 
państwowe, snółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w zalakowanych koper­
tach z dopiskiem „Przetarg — Kasyno”, w terminie 
W dni od ukazania sie w niniejszej prasie.

Otwarcie ofert nastapi następnego dnia o godz. 10. 
W biurze Przedsiębiorstwa.

Wszelkich informacji odnośnie robót udzieli Dział 
Inwestycyino - Zaopatrzeniowy w Poznaniu, ulica 
DabrOWSkjego 27 nok. 17. lub kierownik Kasyna w 
Kaliszu, ul. Śródmiejska 28.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K3770

praktyka i praca budownictwie
przedsiębiorstwach podległych Min. Bud.

Absolwenci Technikum mają prawo wstępu
na wyższe uczelnie. K3389

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie, Al.
Krasińskiego 23'30, telefon 22-92 i 443 ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ka­
pitalnego remontu budynków drożniczówek z ma-
teriału zleceniobiorcy miejscowościach Garzyn,
pow. Leszno, oraz Dłoń, pow. Rawicz.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Bliższych informacji w sprawie przetargu udziela 
Dział Techniczny REDP — Leszno.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg na roboty budowlane” do dnia 
4 czerwca br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 7 czerwca 1969 
roku o godz. 10 w Dziale Technicznym REDP.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego oferenta, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K3770

dres wskaże „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
48565g.

Ucznia (nicę) — przyjmie 
pracownia parasoli. Led- 
woruski. Szamarzewskie-
go 1. 48649g

Przyjmę murarzy i ro­
botników budowlanych, 
praca stała. Zgłoszenia 
ul. Powstańcza 15 m. 10
od godz. 17. 49302?
Potrzebny natychmiast 
mistrz piekarski bez na­
łogów. do prowadzenia 
piekarni. Bronisław Siel- 
chanowicz. Piła. ul. To-
watowa 2 m. 2700
Samodzielna gosposia po 
szukuje pracy u osób do 
rosłych. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
4?802g.
Przyjmę ucznia (nice). Za 
kład krawiecki, Sniadec-
'ich 4. 48674g
31usarza przyjmę. Warsz 
tat mechaniczny Brocke- 
re. Poznań - Antoninek. 
Warszawska 347. 48718?

15.30. 48823?

Ogródek działkowy na 
Wildzie, murowana alta-
na odstąpię. Gwardii
Ludowej 44 m. 7.

48832g
lortepian koncertowy — 
marki E. Seiler, w dob­
rym stanie, sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 48707g.
Sprzedam zygówkę i no-
życe do cięcia blachy.
Górczyn, Eojanowska 24.
po godz. 17. 48708g
Sprzedam maszynę do 
dachówki dwufalcówke z 
300 podkładami. Adres: 
Bronisław Ciosmak, Czer 
wonak, ul. Źródlana 22,
pow. Poznań. 48711?

Potrzebna pomoc domo- 
•„a na stałe. Warunki do 
bre z mieszkaniem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
1S dla 48762g.

Zatrudnię pracownika (sa
motnego) gospodar-
stwie rolnym. Józef Po'z 
ta. Rozdrażew, pow. Kro
toszyn. 48680?

Renciści uczciwi przyjmą 
pilnowanie domku jedno­
rodzinnego lub willi ko­
le Poznania. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
«8749g.

Przyjmę dozorstwo 
mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka

NauKa

Z

Tańcdw towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

47237?

Nauczam polskiego, nie­
mieckiego. rosyjskiego, 
historii. Poznań, Koper 
nika 3 m. 22. 49316?

Sprzedam wirówkę do 
mleka, stan bardzo dob­
ry — 2.500 zł. Nowak, Po 
biedziska. Kostrzyńska 21. 

48727?
Tanio sprzedam przyrząd 
do równoważenia bąków 
wirówek do mleka. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 48733g.

Węgierskie radio samocho 
dowe, sprzedam. Pieka-
rv 8 m. 17. 48753g

Sprzedam 2 nowe kołdry 
100 proc, wełny. Ul. Za­
kret 5 m. 5. 48755?
Betoniarkę, wibrator oraz
formy „Alfa” do 
bów pustaków — 
dam. Inowrocław.

wyro- 
sprze- 
Jacew 
48739?

Samochody
Warszawę Pick-up. sprze 
lam. Chludowo. Obornl-
cka 9. 49003?
Kupię 'Warszawę 223 do 
remontu lub powypad­
kową. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
•19346g.
Sprzedam reflektory sa­
mochodowe, mgielne oraz 
sygnał frontowy. Ul. Fi-
larecka 2. 48793g

Zamienię kawalerkę Sta­
re Miasto, na większe do 
1 piętra. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47789m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, dozorstwem na ta­
kie samo lub l‘/s bez do- 
zorstwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47843m.
Dwie nauczycielki poszu­
kują pokoju w śródmie­
ściu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47924m.
Pokój z kuchnią na Ra 
szynie — nowe budow­
nictwo, wysoki parter, 
zamienię na równorzędne
lub większe nowym
ewentualnie starym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47956m.
Mieszkanie w nowym bu 
downlctwie, pokój, kuch 
nia, wysoki parter, bal­
kon, zamienię na 2 małe 
pokoje przy ul. Jackow­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47957m.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. samodzielne ogrzewa 
nie etażowe, na większe 
chętnie w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47998m.
Zamienię mieszkanie spół 
ozielcze M-4 (trzypokojo­
we) Gdańsk - Oliwa, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla K3657.
Bydgoszcz — dwa mniej- 
Sże pókóje," Kućhnia' — 
wygody, słoneczne, fron­
towe, centrum’ — zamie­
nię na jeden pokój, kuch
nią - 
Biuro

Poznań. 
Ogłoszeń,

goszcz, Pomorska 
„110/g”.

Oferty 
Byd

1 pod 
K3747

Szczecin — zamienię 2 po 
koję z kuchnią, słonecz­
ne, na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Szczecin, plac 
Hołdu Pruskiego 8 pod 
4158. K3668
Zamienię trzy duże po­
koje, kuchnia, łazienka, 
samodzielne, piece na 
trzy małe pokoje, chęt­
nie c. o. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
1PH3?nr.

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — Poznan, uL 
Krańcowa 9 — przyjmie do pracy zaraz:

— TOKARZY i SZLIFIERZY.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale

Kadr i Szkolenia Zakładu, Poznań, ul. Krańcowa 9,
pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19. K3699

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53'54 — zatrudni natychmiast: 
— ST. MAGAZYNIERÓW materialnie odpowiedział-

Wymagane wykształcenie zasadnicze lub podstawo­
we oraz praktyka w handlu. Pożądana znajomość
branży obuwniczej.

Warunki płacy do uzgodnienia.
„Społem” Oddział WSS 
zaraz

Trzciance
K3706

zatrudni

4 PIEKARZY.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 

pracowników handlu i spółdzielczości.
Mieszkań dla rodzin nie zapewniamy.
Zgłoszenia przyjmuje komórka d. s. pracowni­

czych — plac Czerwonej Armii 3. K3662
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
— KIEROWNIKA Działu Adm.-Gosp., Inwestycji 

i Remontów,
— KIEROWNIKA Działu Gosp. Magazynowej — 

branży metalowej,
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Gosp. Mag. (w tym 

bhp), lub ST. MAGAZYNIERA albo ST. REFE­
RENTA d. s. mechanizacji, paletyzacji i bhp — 
obeznanego z gospodarką magazynową,

- ST. KSIĘGOWĄ — obeznaną z księgowością re­
jestrową,

— SAMODZIELNEGO REFERENTA d. S. planowa­
nia, organizacji oraz zatrudnienia i płac — 
z odpowiednim doświadczeniem i praktyką za­
wodów’? i wykształceniem średnim lub wyższym, 

zatrudni pilnie
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Poznaniu
(Jeżyce). ,, .

Wynagrodzenie wg siatki płac w przemyśle meta­
lowym.

Oferty wraz z szczegółowymi informacjami i od­
pisami dokumentów kierować „Prasa , -
ka 19 dla K3670.__________ -
Kupię działkę od 1—2 ha, 
blisko Gniezna. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19

dla 281p. sw ' -

Puszczykowo. Letniak — 
działka ogrodowa, bu­
dowlana, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 49215g.

Sprzedam gospodarstwo 
o pow. 2,46 ha wraz za­
budowaniem. Anna Ki- 
stowska, Jankówko, p-ta 
Gniezno, pow. Gniezno.

284p

Sprzedam pół domu, I 
piętro, 3 pokoje i kuch­
nia z ogrodem w Jaroci­
nie. Mieszkanie wolne.

Kupię domek jednoro­
dzinny W' Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49336g.

HELENA SZUKAŁA

dnia 20 bm.
na Miłosto-

W głębokim
Stroskana RODZINA

pogrążona
Poznań, Dąbrowskiego 24 m. 16.

49737? 49707?

przeżywszy lat 78, śp.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i RODZINA
Poznań, ul. Grodziska 105 m. 2.49717?Wiry. Komornicka 16. 49725g

Olejami
ciec, teść 1 dziadek, w wieku lat 75,

63, sp.

STEFAN JAGIELSKI
21

pogrążeniW głębokim smutku

SYNOWA,

mój 
teść

dnia 20 bm. 
na Górczy-

Osobnych zawiadomień na 
Poznań, ul. Mostowa 30 m.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bjn. 
0 godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ DZIECI i RODZINA

ŻONA, CÓRKI, SYN,

X Po długich cierpieniach, onatrzony Sakra- 
r mentami św„ zakończył swój pracowity ży-

bm.
Gór-

smutku pogrążona 
ŻONA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

X Dnia 16 maja 1969 roku zmarł w Bogu mój 
drogi mąż, inwalida wojenny, przeżywszy 

lat 82, śp.

X Dnia 18 maja 1969 r. zakończył w Bogu pra- 
’ cowite i pełne poświęcenia życie drogi i ko­
chany maż, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 69,

W dniu 18 maja 1969 r. zmarła w Bogu po 
długich cierpieniach nasza droga siostra, 

ciocia i kuzynka

f Dnia 17 maja 1969 r. zmarł namaszczony 
św., mój najukochańszy mąż, oj-

X Dnia 18 maja_ 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, w 72 roku życia, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na 
czynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

X Dnia 17 maja 1969 r. zmarła nagle po krót- 
• kich cierpieniach, przeżywszy lat 78, śp.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SIOSTRA, BRAT, BRATOWA 

i DZIECI
1. Nowina 18. 49750?

św., mój najdroższy i troskliwy maż. kochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat *“ " JAN POPtELAS 

emeryt PKP 
Pogrzeb odbędzie się wę wtorek, 

o godz. ll.io z kaplicy cmentarnej 
nie.

ZIĘCIOWIE i WNUKI
Poznań, ul. Kordeckiego 12. 49750?

JAN JARECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 10.30 z domu żałoby.

wysyła się.
6. 49678?

JAN KURZAWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

JÓZSF POLACZYK

497275

dzfary

wot dnia 17 maja br., przeżywszy lat 81, 
kochany maż, nasz troskliwy ojciec, brat, 
i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW CWOJDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej 
wie (Główna).

W ciężkim smutku
RODZIN

Zgłoszenia 
Franciszek

przyjmuje 
Wyremblew-

ski, Jarocin, Długa 11.
272 o

Sprzedam dom 4 pokoje. 
0,53 ha ziemi, 110 tys. zł.
Roman 
sław.

Mamet. Warto-
pow.

stacja Wronki.
Szamotuły.

274p

Warsztat stolarski oddam 
w dzierżawę, wzgl. sprze 
dam urządzenie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 202p.

1

o

Zguby

Zgubiłam wał- gumolitu.-. 
od Michała. Proszę uczci 
wego znalazcę o zwrot. 
Melania Izydorek, ul. To
ruńska 10 m. 3.
Pies
,,Rex’

owczarek
49634g 

alzacki

Suchegolasu.
zaginął w okolicy

Oddać za
wynagrodzeniem, telefon

49764g479-96 Poznań.

Parasole wyrób, napra
wa. Jan Kulig, Ratajcza 
ka 20, przed Pasażem A- 
pollo.46897g 
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20. 
_____________________ 48186? 
Przystąpię jako wspól­
nik do warsztatu ślusar­
skiego lub mechaniki po­
jazdowej. Posiadam arty­
kuły, zbyt 1 gotówkę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 49503g._________  
Pensjonat „Różana” — 
Władysławowo czynny od 
1 czerwca. Czerwiec i 
wrzesień — ceny zniżone.

K3482

HELENA
z domu

GAJEWSKA
JEŻEWSKA

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SIOSTRA 

i RODZINA WOŻNIAKÓW
14 pi 17 4^712??

^.Dnia 19 maja br onatrzona Sakramentami 
sw.. zmarła po krótkich lecz ciężkich cier 

Ptebiach. najdroższa żona, najlepsza matka 
córka, siostra, ciocia i szwagierka. lat 46,

GENOWEFA PIECHOWIAK
z domu SUSZKA

O ^°^rzeb odb?dzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. u.io na cmentarzu górczyńskłm.

* O z Tg A 
Grunwaldzka 19

fZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia
18 maja 1969 r. zmarł niespodziewanie po 

krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami

Kolegium- Marian Flelsterowtcj (sekretarz redak.-JD Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-2) łączy wszystkie 
dzfary sekretariat '■edakcji 657-76 w godz. od 8.30 do 17. redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 637-18: sekretarz redakcji 648-85 
dzlat łacznnsrt » czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 859-39: redakcja nocna 436-73 453-31. Wydawca: 
Poznańskie w»HSu.n!<~twn Prasowe RSW Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań uł Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 611-21. Za treść ’ termi­
nowy druk ogłoszeń redakcje nie odpowiada. O warunkach orenumeraty informacji udzielała olacówkl Ruchu” 1 Poczty Druk- Zakłady

Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-?

W dniu 17 maja 1969 
ciężkie] chorobie

CZESŁAWA
Pogrzeb odbędzie się

roku zmarła po długiej

MOSTEJKO
we wtorek, dnia 20 bm.

godz. 11 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia

49754?

Dnia 18 maja 1969 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa matka, ciocia 
i szwaglerka, przeżywszy lat 78,

O

MARIA PÓ2ANKOWSKA
t domu HRYKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA ZIÓBROWSKA i RODZINA 

49763?

W dniu 16 maja 1969 r. zmarł nasz długoletni 
i zasłużony kolega

TADEUSZ DRWĘCKI 
. mistrz - elektryk 

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę. 
Cześć Jego pamięcil 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
RADA — ZARZĄD — CZŁONKOWIE 

i PRACOWNICY 
Elektrotechnicznej Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia, Zbytu i Usług w Poznaniu, 
ul. Mostowa 14a

K3786
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MAJ 
20

Wtorek

Bernardyna

Słońce: 3.51—19.48

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­

WY — g. 15.30 „Kłopoty zbója Ma 
deja”; OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór” (przedst. zamkn.): OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — do 23 bm. nieczyn­
ny.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.). g. 17.30 
„Bunt” (jap. 16 1.). g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.): APOL 
LO — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Czekając na życie” (ang. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 11. 14. 17, 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.): CZTEi 
NASTKA — nieczynne: GONG — 
g. 10. 12, 16 „Włóczęgi północy” 
(USA 7 1.). g. 18. 20 „Powiększe­
nie” (ang. 18 1.); GRUNWALD — 
g. 17. 19.30 „Kwiecień” (poi. 16 1.);
GWIAZDA g. 10.30.
moń” (franc. 14 1.). g.

13 ,.
15.30.

AJumlnlum na ąmaehu Prezydium WPfr

W

20.15 ..Człowiek ucieka” (ang.
1.); KOSMOS - g. 17. 19.30 
no” (poi. 16 1.); MALTA —

,Ga-
18, 

!. 16 
,Wia

g. 16,
18, 20 Zjazd rodzinny (weg. 16 1.):
MINIATURKA g. 15. 17.30
„Agent o dwóch twarzach” (franc.
14 1.). g. 20 DKF (seans zamkn.):
OLIMPIA g. 12.30. 15. 17.30
„Rzeka bez powrotu” (USA 14 1.),
g. „Sekrety wiernych
(włoski 18 1.); OSIEDLE

żon” 
g. 18,

20 „Testament gangstera” (franc. 
14 1.): PANCERNI AK — g. 17.15, 
20 „Cena strachu” (franc. 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30. 15. 17.30, 
20 ..Ząb za ząb” (duński 16 1.):

Budowa jednego z dwóch gmachów dla Prezydium WRN przy al. 
Stalingradzkiej dobiega końca. W tym roku ma być oddany do użyt 
ku budynek od strony ul. Kościuszki. Obecnie załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 2 prowadzi w nim 
prace wykończeniowe. Również kontynuowane sq tu prace na zew­
nątrz. Budynek otrzymuje nowoczesną elewację z elementów alu­
miniowych. W dmaim budynku od strony al. Stalingradzkiej prace 
sq mniej zaawansowane. Jego przekazanie do użytku ma nastqpić 

- według planu - nieco później, (an)
Fot. — K. Przychodzki

PRZYJAŹŃ nieczynne; RIAL-
TO — g. 10. 12.30 „Fantomas
contra Scotland Yard” (franc.- 
Włoski 14 1.). g. 15.30. 18. 20
„Ostatnie dni” (poi. 11 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30

Na 10(Mecie 2SS „Spotem

„Bohaterowie Dalekiego Wscho-
du” (radź. 16 1.): SCALA — g. 16, 
18. 20 ..Arsen Lunin contra Arsen 
Łupin” (franc. 14 1.); TĘCZA — 
g. 17.30. 19.30 „Dziesięciu małych 
Indian” (ang. 16 1.): WARTA — g.
10. 12.30. 
zmierzchu1 
SOWICZ

17.30. 20 „Strzały o
’ (USA 16 1.): 
(Puszczykowo) nie-

czynne: wiLda — g. 10. 12.30. 15, 
20 „Ryszard Lwie Serce i Krzy­
żowcy” (USA 14 1.). g. 17.30 seans 
zamknięty; WRZOS (Luboń) — 
g. 13 „Kierunek Berlin” (poi. U
1.); WRZOS (Mosina) nieczyn-
ne: FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta-
ry Rvnek) — g.

Narodowe (aL 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze

9—15.
Marcinkowskiego

(Swierczewskiego
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek
Przemysława; nieczynne.

Welkopolskie Muzeum wojsko­
we (St. Rvnek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela)
— g. 11 — 18. 

Muzeum i 
Muzeum

g. 10—16. 
Muzeum ■

WYSTAWY

w Rogalinłe — g. 10—16.
w Gołuchowie

w Kórniku

g-

Muzeum Archeologiczne — „Pol­
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Plakat artvstvczny T. Piskorskie 
go — g. 10—20

PTF (Paderewskiego 7) —
Katowickie Towarzystwo Fotogra­
ficzne — Wystawa zbiorowa — g. 
10—19 (do 2? V).

Klub ZNP (pl. Wolności _ 5) 
Wystawa Marii Wertzówny ..Wy­
dzieranka” 'do 20 V).

Muzeum Historii Ruchu Robot-
niczego ..W walce z naporem
germańskim” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Sala Marmuro-
wa)
znańskiego'

..50 lat Uniwersytetu Po-
do

BWA „Arsenał” 
„Światło — Ruch 
— g. 10—18 (do 29 
grupy ..Wprost” -

24 V.
(St. Rynek) — 
— Przestrzeń” 
V) 1 wystawa 

- g. 10—18 (do
28 V).

Biblioteka Publiczna E. Raczyń­
skiego (pi. Wolności 19) — ..Ćwierć
wiecze Ludowe) Ojczyzny’ 
10—18 fdo 31 VII).
DYŻURY

g-

Szpila! Przyzakładowy HCP (ul. 
Dzierżyńskiego 194, tel. 312-31) — 
interna, chirurgia ogólna bez
zów.

Szpital Miejski im. Raszei

ura-

Pociągiem Przyjaźni
do Pragi i Budapesztu

Z Dworca Głównego wyru­
szył w niedzielę pierwszy poz 
nański Pociąg Przyjaźni, któ­
rego organizatorem jest Woje­
wódzki Komitet Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych.

146 przedstawicieli organiza 
cji młodzieżowych (ZMS, 
ZMW, ZSP i ZHP) z całej Wiel 
kopólski udało się z przyjaciel 
ską wizytą do swoich czeskich 
i węgierskich kolegów. Jadą z 
nimi także młodzieżowe zespo 
ły muzyczne i piosenkarze 
studenccy. ZSP-owcy wiozą ze 
sobą wystawą fotograficzną 
na temat „25-lecie Wielkopol­
ski” przygotowaną przez Stu­
dencką Agencję Fotograficzną. 
Będą ją prezentować w miejs 
cach swego pobytu, propagu­
jąc w ten sposób dorobek nasze 
go regionu.

W programie pobytu, prze­
widziane są m. in. spotkania z 
młodzieżą zakładów pracy 
Pragi i Budapesztu, (wn)

W służbie klienta
PoznańsLa Spółdzielnia Spożywców podsumowuje działalność

W bieżącym roku mija 100 lat od założenia spółdzielni 
spożywców w Polsce. Z tej okazji organizowane są w ca­
łym kraju różne imprezy, podczas których podsumowuje się 
bogaty dorobek spółdzielczości spożywców w różnych dzie­
dzinach i wytycza zadania na przyszłość.
Pod znakiem jubileuszu or­

ganizowane jest też 21 bm. 
Walne Zgromadzenie przedsta 
wicieli człopków „Społem” Po 
znańskiej Spółdzielni Spożyw 
ców. Poprzedzi je akademia 
w Operze.

PSS zrzesza obecnie w swoich 
szeregach prawie 50 000 człon 
ków, zatrudnia 2400 pracowni 
ków i osiąga w ciągu roku o- 
brót w wysokości 1,3 mld. zł.

O szybkim rozwoju świad­
czy m. in. to, że Spółdzielnia 
prowadziła z końcem grudnia 
ub. roku 59 sklepów samoob­
sługowych i 78 preselekcyj­
nych oraz 208 o tradycyjnych 
formach sprzedaży, 34 kioski 
i stragany, 9 stołówek studen 
ckich i 7 pracowniczych, 43 bu 
fety przystołówkowe i przyza 
kładowe, masarnię, wytwór­
nię wód gazowanych oraz Za 
kład Remontowo-Budowlany. 
Działalność ta przyniosła ko­
rzyści nie tylko społeczeń­
stwu. lecz także państwu, gdyż 
PSS odprowadziła w ubiegłym 
roku do budżetu około 20 min 
zł.

Innym ważnym odcinkiem dzia 
łalności PSS jest praca społecz­
no-wychowawcza, świadczenia i u- 
sługi, które ułatwiają i pomagają

kobietom w prowadzeniu gospo­
darstw domowych, w żywieniu ro
dżin wychowywaniu dzieci.
Świadczeniem tych usług zajmo-
wały się 3 
Pani”, przy 
54 punkty 
branż oraz

ośrodki „Praktyczna 
których były czynne 
usługowe różnych 
liczne poradnie fa-

chowe. W ramach tej działalno­
ści organizowano m. in. kursy, 
pokazy szkoleniowe, konkursy 
pod nazwą „Prowadźmy racjonal 
ne gospodarstwo domowe”, „Wię 
cej kwiatów wokół nas” kontynu 
owany jeszcze obecnie „Bądźmy 
zdrowi i szczupli” oraz „Poznaj 
swój kraj, region i Spółdzielnię”.

Na uwagę zasługuje zwłasz­
cza wprowadzenie usług tzw. 
„wzajemnej pomocy”. Polega­
ją one na tym, że rzemieślni­
cy zatrudnieni w zakładach 
przemysłowych podejmują się 
w wolnych chwilach wykony­
wania różnych usług w miesz 
kaniach zleceniodawców. W 
świadczeniu tych usług pośred 
niczą ośrodki „Praktycznej Pa 
ni”.

Wśród innych ważniejszych 
poczynań Spółdzielni wymie­
nić należy różne inicjatywy w 
zakresie pomocy nad członka­
mi PSS w starszym wieku i 
dziećmi, organizowanie stałej 
opieki nad chorymi i starca-

RADIO
WTOREK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 Dla nauczycieli „Przed pierw 
szym dzwonkiem”; 8.10 Public, 
międzynar.; 8.15 Piosenki 25-lecia; 
8.19 Mel. na dzień dobry; 8.44 Pio 
senka dla solenizanta...’ 9 Z mu­
zyki baletowej: 9.40 Dla przed-

rych warto pamiętać” 
słowno-muzyczna; 14.25 
estrad zagranicznych z 
pod dyr. St. Rachonia;
kitna Sztafeta”; 15

— aud.
Gwiazdv 
ork. PR

14.45 „Błę 
Utwory

szkoli: „Jak Bartuś wiatrem

KamlyJai <Io Rady Narodowej Poznania

Newralgiczny punkt
gospodarka komunalna

Prezentowany dzisiaj kandy 
dat — Zbigniew Rudnicki, 

jest nie tylko zastępcą Prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Narodowej Poznania, a więc 
i radnym z mijającej kadencji. 
Jest także członkiem Centralne 
go Komitetu Stronnictwa De-

Poszukiwanie dróg wiodących 
do pełnej sprawności przedsię­
biorstw komńnalnych to jedno 
z podstawowych zagadnień, ja­
kim od lat zajmuje się nasz 
rozmówca.

Mickiewicza 2. tel. 
rurgia urazowa.

Wcjew. Szpital 
Krysiewicza 7. tel. 
dziec. do lat 14.

472-51)
(ul. 

chi-

Dziecięcy (ul.
536-21) — chir.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8 12. tel. 511-11) — okuli­
styka; Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26. tel. 594-68) — neurolo­
gia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna ful. 
Szpitalna 27'33. tel. 444-51) — psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne, 
tel. 99 nagłe zachorowania w do 
mu. tel. 6R6-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugorv 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego ful. Kościuszki 103 
tel. 566-66) Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cala dobę.

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne fćhełmońskie- 
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
cała dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedziele i święta cała dobę- 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 tel. 
623-55 — cała dobę.

..Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnnv cała dohe al. Marcinkow-
skiego 20 dyżurujący lekarz

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. ($1-24-14
od 8—21 nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11
(czynna cała dohe) Główna 53 
Starołecka 79 (drżur nocny).
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wojował” słuch.; 10,05 Szkoła u- 
czuć — „Jakub i Jenny” fragm. 
pow.; 10.25 Konc. estradowy; 10.50 
Poszukiwania biochemików „Mo­
dele pamięci z cyklu „Modele pa 
mięci”; 11 „Wymyśliliśmy to sa­
mi” słuch.; 11.20 Transm. z zakoń 
czenia IX etapu Wyścigu Pokoju

fortep. Skriabina i Prokofiewa w 
nagraniach Rogera Woodwarda; 
15.55 Stołeczne aktualn. muz.; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 Śpiewa 
Chór St. Stuligrosza: 17.40 Aud. 
dla młodzieży; 17.55 Radioexpress;
1605 Grą Poznań. Piętnastka Ra­
diowa; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Magazyn lite 
racko-mnzyczny pt.

w Świebodzinie; 12.15 Polska

od lat 18”; 21.17 Z 
fortepianowych Fr. 
Reportaż literacki

muz. ludowa; 12.25 Konc. z polo­
nezem; 13 Mel. srebrnego ekranu;
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Karabin i pióro” __ o twórczo­
ści batalistycznej K. Pruszyńskie 
go; 14.30 Impresje muzyczne; 15.10 
„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców”; 16.40 ..Popołudnie z młodoś­
cią”; 18.05 „Portrety”; 18.20 Z oper 
St. Moniuszki; 18.50 Muz. i Aktual 
ności: 19.15 Dla domu i dla ciebie 
„Opinia Konsumenta”, „Prakty­
czna Pani”, „Pollena”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.45 Kronika sport, oraz 
oficjalne wyniki X etapu WP w 
Fiscnhuettenstadt: 21 Teatr PR —
Premiera miesiąca 
nieznanego kraju” 
Utwory Webera i
22.52 Mel. 
poglądy”

tan.; 23.10

„Powrót do 
słuch.; 22.12 
Paganiniego; 
„Przeglądy ’

23.20 Gra Zespół J.
liana; 23.40 Taneczne rytmy; 
Program nocnv.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 
15.05, 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Mi- 
0.1«

TRANSMISJE z TRASY X ETA 
PU WP: 15,16,

PROGRAM IX: Fala
UKF 69.74 MHzj 7.55 M

407
_ -----  ------ , Muzyka; 8.45

Mel. rozrywk.; 9 Gra Polska Ka-
pela pod dyr. F, Dzierżanowskie­
go; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Konc.
Małej Ork. 
Beimcika;

Detej pod dyr.
10.15 Mel.

H.
rozrywk.;

10.25 „Kto się z czego śmieje”; 
19 55 III Aud. z cyklu poświęco­
nego wszystkim Symfoniom Fr. 
Schuberta; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 13.25 Wielko­
polskie zespoły chóralne: 13.40
..Przechadzka przeszłość”
fragm. książki; 14.05 „Ci, o któ-

dzień poselski”: 
rozrywk.; 22.30

21.48

„Dozwolone 
transkrypcji 
Liszta: 21.30 

„Powszedni 
Alfabet ork.

Jęz. angielski
22.45 ..Ziemia serdeczna i bliska”;
23 Wielcy dyrygenci przeszłości — 
F. P. Weingertner; 0.30 Aud. „Po
lonia” z pr. ni.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14.

PROGRAM III

5.30. 6.30,
16, 19, 22,

UKF 66.G2
17.05 Quodlibet—czyli co kto

7.30,
23.50.

MHz 
lubi

17.30 „Nasz człowiek w Hawanie” 
— ode. 13 pow.; 17.40 Wizytówka 
muzyka — Włodzimierz Nahorny; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
„Oset” — magazyn uszczypliwo­
ści; 18.25 Nagraj i zaśpiewaj; 18.40 
Caterine Sauvage i jej piosenki; 
19 Powracająca melodyjka — 
„Gdy święci maszerują”; 20 Bez 
biretu i bez togi — magazyn; 
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Śpiewki spod Biłgoraja — rep.; 
21.20 Piórkiem Ibisa — felieton 
muzyczny: 21.40 Na noboczu wiel 
kiej polityki — felieton; 21.50 O- 
pera — G. Verdi’ego „Traviata”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Zespół „The Beatles”; 22.15 no 
wieść w wyd. dźwięk, ode. „Pu­
stelni Parmeńskiej”: 22.40 Pio­
senki ze scenki; 23 Sielanki Ten- 
krrta: 23.05 Konc. tv!ko dla me­
lomanów; 23.50 Śpiewa Aretha 
Franklin.

THFW1ZJA

WTOREK: 9 - Dla szkół
II lic. Język polski
Bryll — „Rzecz 1

- kl, 
Ernest

listopadowa
9.35—10.45 — „Małv letni blues” — 
film fab. prod czechosł.: 10.55— 
11.25 — Dla szkół — kl. V—VI - 
Język nolski — z cyklu ,.O miel­
sce wśród ludzi” .Związek pa-

Zbigniew Rudnicki
Fot. — K. Przychodzkl

mi, specjalnych dyżurów „bez­
pieczeństwa” w osiedlowych o- 
gródkach jordanowskich oraz 
przy porządkowaniu placów 
gier i zabaw dla dzieci.

Do tradycji w PSS należy 
też działalność kulturalno-oś 
wiatowa, w ramach której or 
ganizuje się różne imprezy, 
konkursy, spotkania, wyciecz 
ki, akcje.

Wszystko to wskazuje, że o- 
siągnięcia PSS rosną z każ­
dym rokiem, przyczyniają się 
do podniesienia poziomu ży­
cia całego środowiska, dzielni­
cy i miasta oraz lepszego zas 
pokajania potrzeb mieszkań­
ców. (b)

mokratycznego, wiceprzewodni 
czącym WK SD i przewodni­
czącym MK SD w naszym 
mieście. Pełni też funkcję wi­
ceprzewodniczącego Poznań­
skiego Komitetu FJN.

W Radzie Narodowej zasia­
da od 1958 r. W pierwszej swej 
kadencji działał w Komisji Fi-
nansów, Budżetu i Planu,
pozwoliło 
szczegółowo 
gospodarki

mu zapoznać
CO 
się

z całokształtem 
miasta. Później

został jednym z członków Pre­
zydium Rady.

Z. Rudnicki jest zdania, że 
przedsiębiorstwa komunalne, 
— wykonując wiele usług na 
rzecz miasta i jego obywateli, 
powinny wykazywać większą 
sprawność w swym działaniu.

Niedzielny czyn młodego wyborcy
Po ra« drogi już na apel Ogólnopolskiego Komitetu Współ 

pracy Organizacji Młodzieżowych, młodzież ZMS-owska wy 
konała niedzielny „czyn młodego wyborcy”.
W ostatnią niedzielę stanęło 

do pracy 8.890 młodych wybór 
ców — członków ZMS. Najli­
czniejsza grupa, reprezentują­
ca organizacje młodzieżowe 
dzielnicowe Starego Miasta, 
Wildy, HCP i studentów pra­
cowała na Cytadeli. Młodzież 
z dzielnicy Nowe Miasto budo 
wała Park 1000-lecia, z dziel­
nicy Jeżyce przeprowadzała 
prace porządkowe w Lasku 
Golęcińskim. Młodzież Grun­
waldu budowała basen kąpie

Iowy w Parku Kasprowicza. 
Studenci ZMS-owcy pracowa 
li na Malcie.

Poza tym młodzież wykony 
wała różne prace na terenach 
przyzakładowych, w ośrod­
kach rekreacyjnych, wokół 
szkół i na boiskach sporto­
wych.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje młodzież z dzielni­
cy Stare Miasto, która bardzo 
licznie, w grupie ponad 3 tys.
osób stawiła się do pracy.
Przepracowała ona w sumie

jąka” — (koleżeństwo): 12.45—13.20 
— Przysposobienie Rolnicze ~ 
„Klasa a żyzność gleby”; 14.15 — 
Przysposobienie Rolnicze — „Kia 
sa a żyzność gleby” — (powt.); 
14.55 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok: ..Pochodne cząst­
kowe” i „Różniczka zupełna”; 
16.15 — XXH Wyścig Pokoju - 
Sprawozd. z zakończenia IX eta- 
Cu na trasie Zielona Góra — Swie 

odzin (jazda indywidualna na 
czas) i zakończenie X etapu na 
trasie Świebodzin — Eisenhuetten 
stadt; 17 — Dziennik; 17.10 — Z cy 
klu — „Sylwetka kompozytora” 
— Józef Świder; 17.35 — „Mały 
letni blues” — film fab. prod. 
czech.; 18.45 — ..Fabryka pocią-
gów” reportaż Wrocławia;
19.26 — Dobranoc 1 Dziennik; 26.05 
— TV Ekran Młodych; 22 — Ma- 
gazyn Medyczny; 22.36 — Dzień-
nik; 22.45 .Kronika Wyścigu
Pokoju”: 23.10—0.15 Politechnika 
TV — (powt.).

ŚRODA: 8.20 — „Dwa żebra
Adama” — film fab. prod. pol-
skiej; 9.55—10.25 Dla szkół
Historia — kl. VII: „O ziemię, 
jeżyk i kulturę polską”; 10.55— 
1L25 — Dla szkół — Fizyka — kl. 
VII: „Ruch drgający”; 11.55—12.25 
— Dla szkół — Wychowanie Oby­
watelskie — kl. VIII: „Współpra­
ca międzynarodowa”: 15 — Mate­
matyka w szkole: „Synteza ma­
teriału nauczania — grupy prze­
kształceń”; 15.30 — Program fil­
mowy; 16 — XXII Wyścig Poko­
ju — Spćaw. z zakończenia XI 
etapu na trasie Guben—Cottbus
(jazda 
17 —

indywidualna na czas);
Dziennik

dych widzów
17.15 — Dla mło- 
..Latający Holen-

der w Londynie”; 17.55 
wizyjne spotkanie”: 18.10

,Tele 
,Kon

takty”; 18.40 — „Giełda piosen­
ki”; 19.20 — Dobranoc i dziennik;
20 .Alarm nad kanałem”
rep. z Egiptu: 29.30 — z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy” — kon­
cert w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Rądią i 
Telewizji pod dyr. B. Wodićzki z 
udziałem wokalistów i instrumen 
talistńw oraz Zespołu Pirśni i Tań 
ca Wojska Polskiego: 21.39 — 
„Światowid”: 22.65 — PKF: 22.15

.Duch z Canterville” film
z cvklu: „Opowieści niezwykłe”; 
2’.45 — Dziennik: 23.05 — Kronika 
Wyścigu Pokniu: 23.35 — Politech 
nika TV — Matematyka *— Kurs 
przygotowawczy: „Rozwiązywanie 
trójkątów” — cz. I i II.

TV zastrzega prawo zmian.

9 tys. godzin. (wn)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z T. Kraszewskim 

zaprasza dzisiaj o godz. 11 filia 
Biblioteki Miejskiej przy ul. Fa- 
bianowskiej 15. Również dzisiaj 
o godz. 10 w filii przy ul. Dzier­
żyńskiego 94 B. Januszkiewicz z 
Muzeum Etnograficznego wygłosi 
prelekcję pt. „Sztuką ludowa Wiel 
kopolski w obrzędowości dorocz­
nej”.

„Wpływ i korekcje temperatury 
barwy światła w fotografii barw­
nej” — to tytuł prelekcji dzisiaj 
o godz. 18.30 w salonie RTF, ul. 
Paderewskiego 7.

Zebranie plenarne przewodni­
ków PTTK odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w sali Domu Turysty, 
St. Rynek 90.

Na premierę sztuki „Oświęcim” 
w realizacji P. Wyparta zaprasza 
dzisiaj o godz. 20 Klub „Nurt” na 
Winogradach.

Grupa filmowa „Nurt-68” zapra­
sza na premierowy pokaz filmu 
pt. „Igry 69” w realizacji Henryka 
Heith’a, który odbędzie się dzisiaj, 
20 bm. o godz. 21 w klubie „Nurt” 
na Winogradach.

W nocy z 20 na 21 bm. tramwa­
je linii 4 w ruchu nocnym dojeż­
dżać będą z Górczyna tylko do 
Rynku Wileckiego, bowierń na 
ul. Dzierżyńskiego przy ul. Krzy­
żowej będzie dokonywana wymia­
ną szyn. Przewóz pasażerów z Ryn 
ku Wildeckiego do Dębca w czasie 
tej nocy zapewni autobus.

Kogo oszukał?
Komenda Dzielnicowa Milicii 

Obywatelskiej Poznań — Wilda 
prowadzi dochodzenie przeciwko 
Marianowi DUSZYŃSKIEMU, któ 
ry przyjmował od osób prywat­
nych do naprawy radioodbiorniki 
i telewizory oraz wwłudzał pienią 
dze za nie wykonane usługi. Oso­
by poszkodowane oroszone sa o 
zgłoszenie sie w KDMO — Wilda, 
ul. Dzierżyńskiego 189/191, pokó 
8, w godz. 9—15. (na)

— Jak Pan może określić te 
poszukiwania?

— Bezpośrednie moje zainte 
resowania, to sprawa finansów 
i ekonomiki gospodarki komu­
nalnej. Od trzech lat, wespół 
ze Zjednoczeniem Przedsię­
biorstw Gospodarki Komunal­
nej i dyrekcjami poszczególnych 
przedsiębiorstw prowadzimy 
badania na temat poprawy or­
ganizacji pracy i modelu orga 
nizacyjnego przedsiębiorstwa 
komunalnego oraz jego syste­
mu finansowego. Nie ulega 
wątpliwości — w wyniku już 
przeprowadzonych badań — że 
niemal we wszystkich je­
dnostkach organizacyjnych 
gospodarki komunalnej istnie­
ją rezerwy mocy produkcyj­
nych. Możliwe jest też rozsze­
rzenie usług.

— Jakie więc zadania widzi 
Pan dla siebie w łonie Rady w 
nowej kadencji?

— Jeśli wejdę znów do Ra­
dy Narodowej, zainteresuję się 
sprawą wzrostu jakości, ilości 
i poprawy terminowości wszel 
kich usług wykonywanych 
przez przedsiębiorstwa gospo­
darki komunalnej. Pozwoli to 
lepiej zaspokajać potrzeby mia 
sta i mieszkańców. W ostat­
nim roku mijającej kadencji 
rysowała się możliwość powoła 
nia Instytutu Gospodarki Miej 
skiej. Rozwój dużego miasta 
wymaga bowiem szeregu skom 
plikowanych rozwiązań, któ­
rym nie może sprostać sama 
administracja, a dopiero powią 
zanie badań teoretycznych z 
praktycznymi. Chciałbym w 
nowej kadencji być świadkiem 
powstania tej ważnej placów­
ki.

Sądzę też, że trzeba będzie 
bardziej zadbać o czystość Po­
znania i o zwiększenie bezpie­
czeństwa w ruchu ulicznym.

(0

Dowody osobiste
dla młodych 

cegieł szcza ków
Niecodziennych gości zgro­

madziła wczoraj świetlica Do 
mu Kultury HCP. 42 młodym 
ludziom — pracownikom Za­
kładów HCP, którzy ukończyli 
niedawno 18 rok życia wręczo 
no uroczyście dowody osobiste 
— dokumenty pełnoletności. 
Dowody te odebrali z rąk dy­
rektora naczelnego Franciszka 
Adamkiewicza. Wręczając je 
dyrektor wyraził nadzieję, że 
będą one dopingiem do aktyw 
nego udziału w życiu społecz­
nym i dobrej pracy dla włas­
nego narodu.

W uroczystości wzięli rów­
nież udział: członek egzekuty­
wy KW i I sekretarz KZ 
PZPR _ b. Sajna, sekretarz 
Rady Robotniczej HCP — F. 
Frąckowiak oraz rodzice o- 
siemnastolatków.

Po części oficjalnej program 
rozrywkowy zaprezentował 
studenckim teatr „Nurt”, po 
czym wszyscy zwiedzili mu­
zeum zakładowe, (wn)

Szczepienia doustne
przecfwko 

Heine-Medinie
Stacja Sanitarno-Epidemioloelcż 

na Poznania zawiadamia, że 20 * 
21 hm. we wszystkich poradniach 
..D” i żłobkach miasta odbywać 
sie beda obowiązkowe doustne 
szczenienia przeciw chorobie Hei- 
nego-Medina. przy użyciu szcze­
pionki typu II wirusa.

Szczenieniem tym poddane 
^taną wszystkie dzieci w 1 roku 
życia oraz te dzieci do lat 7. 
re dotąd nie otrzymały wirusa ty 
pu II w szczepionce doustnej.

Dzieci uczęszczające do 
szkoli i klas zerowych szkół P°9" 
stawowych winnv zgłosić sie a 
szczepień do właściwej ze wzg‘21 
du ich mielso zamieszkania "" 
noradni „D”. gdyż przedszkola 1 
szkoły nie beda wykonywały tycn 
szczepień we własnym zakresie.

Rodzice (opiekunowie) dzieci 
czeszczajacych do nrzedszkon 
klas zerowych szkół podstaw 
wych zobowiązani są
w poradniach ..D” 
zdrowia dziecka, (na)

książeczkę


